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'V Anglii sposobi ski do obtęcta 
Madizy Labour Party  z Mac Do
naldem na czele, a pacyfiści tej ro
botniczej partji iuż dzisiaj dają sły- 
Szed s'ię % twierdzeniom, że nowy 
rząd dążyć będzie do zwołania mię
dzynarodowej konferencji dla spra
n y  rozbrojeń, zakazu używania lo
dzi podwodnych •oraz gazów t ra
jących itp.

Brzmi to bardzo pięknie i nie- 
fcdno szlachetne serce zadrży wzra 
szeniem, czytając tak szczytne za
powiedzi. Ale trzeźwy rozsądek 
hi® Póudzie na lep różowych na
dziej!. Jeżeli nic więcej Labour 
Barty nie zamierza wnieść do po
etyki międzynarodowej, to zapraw
dę stanie na owej arenie z takkn 
samym efektem, jak sdyiby przy
szła z próżnemi rękoma.

Jak dalece na pacyfizm jeszcze 
niie pora, dowiodła sama Labour 
Party w r. 1920, gdy zagrożonej 
Przez bolszewików Polsce podsta
wiła nogę. .Wrogie jiej wówczas 
wobec naszego Państwa stanowi
sko nie da się chyba pogodzić z te
oretyczną dążnością do sprowa
dzenia pokoju rWwszecbnego. Tein 
bowiem go się nie sprowadzi, jeśli 
zagrożonemu grabieżą chce się od
lać środki obrony. Takiemu pacyfi
zmowi mógłby był przyklasnąć 
Bistnark, a każdej chwili przykła
dnie również Lloyd George, jednak 
cywilizacja, kultura, historia nigdy 
ńla zgodzą się na dążenie do pokoju

drodze bezprawia i gwałtu. Był
by to jakiś pokój wilczy...

Labour Parts' pozostająca w 
bliskich stosunkach z Lloyd Geor- 
Sem i ciesząca się nie od dzisiaj 
ie80 poparciem powinnaby ipo przyj 
sciu do rządów całkiem inne wyt- 
*ń£fć sobie zadania, jeśli rżeczywi- 

. f e-e .pokój leży jej na sercu. Zbro
dnia, łodzie podwodne, walka ga- 
ZU7ni trującemi, to tyliko wytislri 
teko zła, które gnieździ się pod 
strzechą Europy dzisiaj tak samos 
jjL gnieździło się przed wielką woj- 

a która w znacznej mierz jeut 
y  yrnkiem polityki angielskiej z 
czasów Lloyda George‘a. Ten rów- 
>nie obłudny, jak krótkowzroczny 
J^lftyk wytworzył tyle fermentów, 
nagromadził — zamiast usunąć — 
takie mnóstwo materiałów wybu
chowych, że winien być zaliczony 
do rzędu największych szkodników 
nowoczesnej historii.

Z arzeczyć sie* przecież nie da, 
zagrożenie pokoju w Europie. 

Wychodziło zawsze ze strony spn:- 
isączonych Niemiec. W r. 1918 było

i  m
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Telefon Redaktora Naczelnego 230.
Telefon domowy Redaktora Naczelnego 192, _ .

Premier E r M i  zwoła bonie-

TU konferencji bedzie rozpatrywana sprawa wejścia
do TH. Ententy.

r (Telegram ..Gazety Lwowskiej'1.)

Polski

Belgrad. 12. stycznia.
Zainteresowanie konferencją bel

gradzką jest ogromne. Przybyli tu 
już liczni korespondenci pism zagra, 
mężnych. Z powodu zawieji śnież
nych immiuński minister spraw zagr. 
Duca przybył dopiero dziś. Benesz 
oświadczył, że na konferencji będzie 
mowa o Polsce, zaprzeczył jednak 
równocześnie pogłoskom o zapropo
nowaniu; Francji sojuszu ze wszyst
kimi państwami Małej Enteswy. ,,No- 
vosti” dortoszą, że rozpatrywana bę
dzie sprawa wejścia Polski do Ma. 
łej Ententy. Motywuje się to intere
sami ekonomicznymi, wolnym tran-

możfiwe zdeptanie owei zmory. 
Lloyd George nie dopuścił jednak 
dętego. Konsekwencje ponosi świat 
ca*'.

A kied’ przy zie’cmym stoliku, 
krajano Europę na kawałki, by z
ty Ni; kawałków ‘nowe stwonzyć cia
ło, nie kto inny jeno LKyd George 
tak tą robotą pokierował, że obec
nie organizm kontynentu ipokrywa 
ntuóstwo niegojących się wrzodów 
j daj Boże, aby nie potrzeba było 
znowu gruntownej operacji celem * 
ich usunięcia. Dość przypomnieć tyl
ko, z jaką małpią złośliwością Lloyd 
George pootbszarpywał Pólskę, by 
najżywotniejsze jej interesy pozo
stawały ciągle pod znakiem zapyta
nia. Czyż nie on postarał się izaczo- 
ipować polską Wisłę niedorzeczną 
klecionką „woi. m. Gdańska”, nie
zdolną spełnić żadnej innej misji po
za rolą korka? Czyż nie on intryga
mi swymi osiągnął absurdalne prze
cięcie Cieszyna na dwie połowy? 
A trzefoałż przypominać dzieje i roz- 
stolzygnięcie plebiscytu górnośląskie
go - -  ile krzywd spotkało tani Pol
skę?

Oczywiście, jeśii w  ten sposób o- 
sabiste sympatie hm antypatie jed
nostki, kierowanej zręcznie przez uTlt 
kryte ciemne siły, rozstrzygają o lo
sach państw i narodów — to śmiesz
nością byłoby wysuwać kwestje roz. 
brojenia i zaniechania walki barba
rzyńskim; środkami. Największe bar.

1 barzyństwo tkwi w owych rozstrzy
gnięciach i dopóki z niemi nie zrobi 
się porządku, mogą sobie zbierać się 
raz po razu konferencje pacyfistycz
ne, choćby co tydzień, , pokoju one 
nie stworzą.

Labour Parts; zasłużyć się może 
d!a pokoju tylko w jeden sp osób :  
dążyć do tego', by -krzywdy, komti- 
1 dwłek i przco kogokolwiek wyrzą
dzone, naprawiono, a możliwości

zytem towarów i wamoraieniem 
wspólnej akcji na ltonierenciaćh 
Wymienione pismo wyraża jednak 
powątpiewanie, czy układ dojdzie do 
skutku, gdyż przemysł polski konku
ruje z czeskim i diatego trudno bę
dzie o wspólną platformę.

Praga, 12. stycznia.
Czechosłowackie Biuro Prasowe 

/ donosi z Belgradu:
Po krótkiej wymianie zdań nastąpi
ło porozumicnae w sprawie rosyj
skiej. W' kwestii uznania Rosji so
wieckiej państwa Małej Ententy po
stąpią podobnie, jak postąpiły pań
stwa Ententy Wielkiej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 12. stycznia.'

(M.) Premjer Grabski zamierza, 
zaprrosić w najbliższych dniach przed 
stawicielj iprasy na konferencję, ce-( 
leni zapoznania ich ze swemi zamie
rzeniami w dziedzinie sanacji skarbu.'

wyrządzenie krzywd .nowych po
stawiono skuteczną zaporę.

P. Bsjtiiiiislcz w a ta  I d Bar- 
sziiwy.

(Telefonem ad naszego korespondenta.)
Warszawa. 12. stycznia. 

(M.) Delegat Min. skańbu Woyt- 
kiewicz, który bawił w Paryżu i 
Londynie w  sprawach związanych 
z regmacją zaległych długów rządo
wych, został odwołany i wraca do 
Warszawy.

Ustawa o naprawia skarbu
Fr.:y&ta w Łenacle bez zmian.

O żywione debaty. —  W jakich warunkach otrrym :ł rząd pef-  
ńom ocnitwa? — Zla polityka pociąga za sobą  złe finanse. — 
Jak zn iszczono wszystkie samorząd? ? Cragedja pracowników  
umys-owych. — Ustaw i o  przymusowym wsk źniku drożyźnianym.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 11. stycznia. 
(M) Senat prowadził dziś w dal

szym ciągu debate nad ustawą o na
prawie skarbu, rozwinęła się dy
skusja nad przemówieniem senatora 
Buzka (PSL), który uznał koniecz
ność udzielenia Rządowi pełnomoc
nictwa do naprawy skarbu. Jakie 
skutki może mieć zbyt późne uchwa
lenie takich pełnomocnictw, dowo
dzą Nieme/. W Niemczech spadeik 
marki stał się tak błyskawiczny, że 
pierwsza ustawa o pełnomocnic
twach nie zdołała go powstrzymać. 
Wreszcie gdoiano tam zatrzymać 
spadek marki na kursie 4 bil jony 200 
miliardów za dolara. Ale to zatrzy
manie drogo opłacono, bo cvfra bez
robotnych wynosj 8 milionów. Fa
bryki stanęły. W miastach zapano
wała ogromna nędza. Dziś stosunki 
w Niemczech cośkolwiek się popra
wiły. U nas daje sie pełnomocnictwa 
Rządowi w sytuacji tysiąc razy lep
szej, aniżeli w Niemczech. Możemy 
mieć ‘nadzieję, że naprawa skarbu 
odbędzie sie bez takich skutków ka- 
tastrofainych.

Przemówili następnie sen. Ga
szyński (Wyzwolenie): dalej Siedle
cki (PPS), Krzyżanowski (dziki), A- 
delmann (ZLN). poczym

wygłosił dłuższe przemówienie
sen . K ędzior (P S L ):

„Zła polityka — mówił sen. Kędzior

— pociąga za sobą złe finanse. Nie mo
gę powiedzieć, a b y , nasza polityka za
graniczna była dobrą. Sejn, U staw o
daw czy zw łaszcza p, Paderewskiego  
uchwalał miliardy bez pokrycia, a jeżeli 
podniesiono podatki o minimalny pro
cent, to wykluczano samorządy od ko
rzystania z togo. Przez to zn iszczyliś
my w szystk ie sam orządy, szczególnie w 
b. dzielnicy ausirjack.e.i i pruskiej. Do- 

j szło do tego, że odzież kosztuje dziś 
t izy  razy tyle co przed wojną, obuwie 

I dwa razy tyle, natomiast rolnicy sprze- 
! dają zboże za pól ceny. a obecnie /a  
j 3/4 ceny. Jeszcze gorzej ma się rzecz 

z pracą fizyczną, a najgorzej z pracą u- 
m yślową '

Robotnik bierze pól zarobku, a urzęd
nik | inteligent 1/5 zarobku przedwo

jennego.
Dalej rolAicy nie mogą egzystow ać i lud 
na w si chodzi bez koszul i obuwia. P e
wien obywatel z pod Łomży opowiada* 
nawet, że z tego powodu grożą rozru
chy w tamtych stronach.

P ow stały  u nas różno egzotyczne 
ministerstwa a chociaż nic miały zaję
cia, to jednak takie m inisteistwa już w 
roku 1919 zabraiy W ydziałowi Krajo
wemu w e L w ow ie w szystkie szpitale. 
P ierw szą  myślą tego ministerstwa bało 

zakupić dużo musów i automobilów, 
rów nież wykupywano dezynfektory, 
które dziś i dzewieja. natomiast nie t o- 
szczono 'Się 0 bieliznę i teraz w  szpita
lu. kiedy sie zmienia bieliznę, to chorzy 
muszą leżeć na gołych siennikach. 
Obecinc szpitale w Małopolscy wracają 
z powrotem do W ydziału Samorzą
dowego.

U nas jest
taki bałagan,

że w Poznań:’.: W ydział prowincjonalny
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nazwano Wydziałem Krajowyw", a 
w Galicji dla W ydziału Krajowego wy
myślono nazwę „W ydział samorządo
w i , la k  samo min. robót publicznych 
liadafo \ \ 'j  działowi Krajowemu w szyst
kie roboty drogowe i melioracyjne, a 
pwyroili zabrało lakze* cały persona]. 

Dziś rząd płaci dwa, trzy i czte
ry razy więcej aa utrzymanie iłży- 
merów, niż wynoszą koszta budo
wy, Jest to 

skandal, którego niema w całej 
Europie

Ministerstwo do dziś trzyma sie 
tego, chocialż ustawy nasze mówią 
co innego, bo rzecz ta należy do sa
morządu wojewódzkiego.

Ponieważ jednak na końcu każ
dej ustawy powiedziano, że ma ją 
wykonać ten a ten minister, więc 
dyrektorowie departamentów tłuma
czą to tak, że jeżeli ma wykonać, to 
może i nie Wykonać i zmieniać. 
(Wesołość). Jetżeli Wydział krajowy 
w Małopolsce przez lat trzydzieści 
wykształcił sztab 101 inżynierów w 
ten sposób, że wybiera! celujących 
gimnaljastów i dawał im subwencje 
i później wysyłał za granicę, to nasz 
Rząd tak się z nimi obchodzi, że ta
kiego wysoko wykwalifikowanego 
inżyniera przeznacza np. do wyda
wania drzewa w lesie

Mamy miljony hektarów nieużyt
ków, a więc moglijbyśjny te ntiljony 
hektarów oddać pod uprawę i wy
słać tam ludność z  okolic przelud
nionych. Mówi o tern wszystkiem 
ustawa. W punkcie czwartym mówi 
o (przekazaniu samorządom pewnych 
zadań, ale trzeba także dać samo
rządom odpowiednie środki finan
sowe.

Z kolei przemówił senator Hem- 
pel (ZLN), dalej senator Banaszek 
(NPR), a w końcu sprawozdawca j  

senator Karpiński. Na wniosek sena
tora Woźnickiego zarządzono głoso
wanie imienne nad ustawa o napra
wie skarbu.

Ustawę te przyjęto bez zmian 
64 gtóińuni przeciw 5 przy siedmiu 
białych Kartkach.

Marszałek zarządził przerwę do 
godz 4 po poł.

O godz. 4 po poi. rozpoczęło- się 
dalsze posiedzenie Senatu dia omó
wienia ustawy o przymusowem sto
sowania wskaźnika drożyźnianeSo.

Po referacie senatora Popow- 
skiego zabrał głos mm. pracy Da- 
rpwskj, który w obszerny cli wywo
dach bronił ustawy o przymusowym 
wskaźniku,* w brzmieniu uch Walo
nem p-zez Sejm.

Ze spraw ruskith,
0  własnych s iłach . —  G los toyeltnego polityka u raińsklego. 
Chmielnicki wasalem  tatarskim. — S*ak°ść sił ru sk icn . 

„S ed y  tycho — r e  rypaj sia".

■HAUHSCE LŁBLANC. 158)

i KBfH.
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t. (Ciąg dałszyf.
— Ja zgadzam się z panem zaw

sze — odparł palec.
— Wiec nie żal ci zbytnio togo, 

,Co> zwałeś cudem naszego kaniieui- 
(nego skarbu?

— Cud przecie istnieć nie prze
stał, mimo wszystko.

' — Masz słuszność, Franusiu, cud 
Istnieje w nim zawsze, postokroć 
wznioślejszy w swem pięknie w spa
niałem. Nauka nie unicestwia cudu: 
oczyszcza go z naleciałości i uszla
chetnia. I c/entże była owa moc 
mkczemna, owa potęga niska i ciem
na, a niedostępna, a złośliwa — 
czem owa sita kapryśna, tkwiącą 
w kończynie różdżki czarodziejskiej, 
a działająca w takt zmiennych odru
chów albo okrutnej fantazji berba- 
jrzyńskiego wodza czy też Druida —■ 
C55einy... wobec siły przedziwnej a

Lwów, 12 stycziBŁ
* (W.) Wybitny polityk ruski, b. 

poseł do parlamentu austriackiego, 
dziennikarz i publicysta, p. W. Gu- 
dzynowski, który nie krępowany 
węzłami partyjnemi miał zawsze od 
wagę, zabierając głos w sprawach 
politycznych powiedzieć prawdę w 
oczy społeczeństwu swojemu, za

biał głos w piśmie jpiestczańskiom 
„Ukraińskie Słowo" w. sprawie obe
cnej polityki ruskiej i wykpiwa w 
niemiłosierny sposób manię wielko
ści i przecenianie sił własnych, te
raźniejszych polityków ruskich.

„Giy rozleciała się Austrja, — 
| pisze p. Budzynowski, — banda me

galomanów przelała tę megaloma
nie na szerokie warstwy naszego 
narodowo myślącego społeczeń
stwa. Ogół przyszedł cL przekona
nia, że państwowość własną zdobę
dziemy i ugruntujemy — wtasnemi 
siłami. Tc „siły własnc“ przeci-Wl 
stawiliśmy polsko-francuskiej koali
cji i przeciw całej Rosji — boisz > 
wóakiej i czarnosecinnej. Hasło „o 
własnych siłach" razem z innymi 
mankamentami, zaprowadziło nas 
pod Polskę. Czy my może „garba
ta1* nacja, którą i mogiła nie napro- 
stuje? Hasło o własnych siłach, a 
jeszcze i o „wyłącznie" własnych, 
stało się nieomal powietrzem poli- 
tycauem, zaferuwającem naszą pńa- 
cę polityczno-narodową. Przede- 
wszystkiem u ogółu rujnuje wiarę w 
osiągnięcie celu naszego, a tern sa
mem odbiera wszelka cheć do pra
cy, paraliżuje siłę odporną. O wła
snych silach można zrobić bardzo 
dużo nie tyjko >Y- koszykarstwic, i 
spękanej; dolarowej, lecz i w  poli
tyce- W niektórych wypadkach, 
własnemi siłatii i wyłącznie włas- 

nemi, można zdziałać więcej, jak 
kooperatywą. Lecz są rzeczy, któ
rych własnemi siłami w żaden spo
sób zdziałać nie można. Naprzy- 
kład, — i o własnych siłach można 
powiesić Sie. Natomiast nie było je
szcze wisielca, któryby o własnych 
siłach odciął się. Gdy który z na
rodów za słaby jest w stosunku do 
przeciwnika swego, lub źle broni 

,się, to może o własnych siłacli <!o-

wyzwalonej, zbawiennej i potężnej, 
a niemniej cudownej, która zaklętą 
jest dla nas w  takiej kruszynie ra
dium i darzy ludzkość cierpiącą bło
gosławieństw y swemi?.:. Czem?...

Don Lttis ocknął się naraz z eks
tazy i .przerwał z uśmiechem:

— Otóż ito, dałem ponieść się zno
wu i wznoszę peany na cześć nauki 
i wiedzy współczesnej. Pani daruje
— dodał .powstając i zbliżając się do 
W ery. — Czy nie znudziłem panią 
zbytnio moimi wywodami?... Nie — 
naprawdę nie?... Zresztą już im ko
niec — albo p rap ie  koniec. Zostaje 
nam do omówienia jedno jesracze: 
właściwie decyzja, którą powziąć 
trzeba.

Usiadł tuż przy niej.
— Chodzi mianowicie o to: co 

teraz zrobimy z kamieniem cudow
nym, w któy/tn’ zdobyliśmy skarb 
istotny?

— O, o tern nie mówimy nawet
— zawołała Wora z uniesionieni, — 
Nie chcę nic — nic, co pochodzi z Sa- 
■ok, czy z Opactwa. Biorę s ę  po- 
tiownfle do nracy.

stać się z terytorium swojem pud
państwo obco-narodowe. Nie z n a j
dziesz natomiast w historii takiego 
wypadku, .ażeby przeciw’ woti na
cji narodowej ujarzmiamy naród dn- 
bił się wolności i odbudowali pań
stwo swoje o siłach własuyoh. Wy
starczy zaglądnąć Jo P.tyokhausu. 
lub Majera, ażeby dowiedzieć się, 
żc Grecy, Serbowie, Bułgarzy i Ru
muni wyrwali się z jarzma t u r e c 
kiej® nic wyiaoer o o własnych si
ląca: Cząstki n arodu  włoskiego na 
półwyspie Apenińskim wyzwoliły 
sic z nod obcych państw nie o włas
nych siłach. y\ lochy, S e rb ia  i *ii- 
niunją uzupełniły siebie imytoriluui 

fuistro-W ęgier, me wyłącznie włas
nemi siłami. Państwa: Czediosła-
wacja, Polska, Litwa, Finlandia w o- 
goic. nie powstały o własnych si
lach. Pierwszą utworzyła ónteńfa, 
niwecząc Austrię, wszystkie inne 
utworzyły pośrednio Niemcy, zni

weczywszy carska Rosję. Po tej 10- 
boeic Niemiec i enU-mta zgodziła się 
na utworzenie Polski, dodając jej 
Galicję-,' Jako najlepszy przykład, że 
naród ujarzmiony, może tylko o 
własnych silach odebrać ziemie 
swoje i utwoi zyć własne państwo 
narodowe, jeden z „polityków" w 
pewnej gazetce 'Ukraińskiej, wy
mienia Glmretoiczyiznę. „Ot, — 
twierdzi, — Chmielnicki pokonał 
Polskę i stworzył państwo ukraiń
skie, bo nie szukał cudzych wuj
ków, lecz ograniczył się na włas
nych siłach!" Takiemi bzdurstwa- 

ini wychowuje się u nas naród #rę- 
bi się „politykę". Ten polityk, który 
tak pisze, nie tylko- nie cz3*tał żad
nego podręcznika historji ■ ukraiń
skiej, lecz nie wiaLial nawet okła- 
dzinki tej książki.

Jeżeli ktoś pragnie, ażeby 
Chmielnicki był dla nas gwiazdą 
przewodnią w naszej walce wy
zwoleńczej, ten powinien wiedzieć, 
:ic Chmielnicki i zaczynał i koń
czył swoją karjerę polityczną, leżąc 
już na śmiertelnem łóżku, — tylko 
o obcych a nie o własnych siłach. — 
Chmielnicki przed organizacją pow
stania, „zwąchał" sie z niektórymi 

rami krymskimi. Przed powsta-

uetń do walki Ukraińców, t- j. „wła 
■mą siłę" pojechał do liana krym
skiego i zabezpieczył sobie pomoc 
tatarską. Zaporożcy dopiero, gdy 
zobaczyli, że na pomoc Ukrainie 
idzie siła tatarska, zdecydowali się 
rzucić przeciw Polsce własne siły. 
Pierwsze zwycięstwa zawdzięcza 
Chmielnicki pomocy obcej siły. Kie
dy ta obca siłą usunęła się nastę
powały albo pogromy Ukraińców, 
jak pod Beresteczkiem, lub strata 
dobytku zwycięstwa ukraińskiego, 
jak pod Zborowem. Ostatni wspa
niały plan hetmana rozwiał się i go- 

i 'owa prawie Ukraina Zjednoczona 
rozwiała się dlatego właśnie, że 
współdziałanie sił własnych Ukra
iny z wielką koalicją obcych nł 
mzkfcjiło się, prav. dopodoumc 

wskutek przedwczesnej śmierci het
mana. który wiedział, że o włas
nych siłach żaden wisielec nic ode- 
rżnię się. W -naszych oczach jedna 
cudza siła, robiła ula jias dużo. 
druga cudza siła zrobiła przecież 
więcej od naszych „własnych sił".

Na Zadnieprzu własna siła rujno
wała i zrujnowała państwowość wła 
sną, która budowała cudza — nie
miecką .siia. Druga cudza siła, — 
bolszewik moskiewski zbudował to 
państwo ukraińskie i teraz je ukra- 
inizuje. Działanie hasła o „własuycii 
sjfacfi’’ jest dewastacyjne. Naród 
traci ostatnia iskierkę nadziei. Prze
cież naród ten nie taki głupi, lak 
niektórzy politycy. Naród widział, 
jaką mieliśmy siłę w r. 1918. Wi
dział armję ukraińska, z armatami, 
samolotami i t. p. Przecież naród 
wie, że nie tylko większej siły, lećz 
i takiej jaka była w r. 1918, 1919 już 
nie będziemy mieć. Jeżeli wiec wó
wczas, ta własna siła nie wybawiła 
nas, to nie wybawi nas „wyłącznie 
własna siła" gołych rak- Mojem 
zdaniem — panowanie hasła „o wła
snych siłach", należy ograniczyć o 
tyle ażebyśmy o tych „własnych 
sitach" nie powiesili się ponownie"

Słuszne te wywody wybitnego 
polityka, jakim bezsprzecznie jest p. 
Budzynowski może przecież ostu
dzą warcholskie żłfpędy kliki petru- 
szewiczowskiej i uchronią ją i na
ród ruski przed haniebną śmiercią 
przez powieszenie się. i
ipiiiMib—iium ii iiiu  nu— wmmĘzsmwmmW
PRZYJMUJĘ RĘKOPiSY DO PRZE
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZGŁO
SZENIA W ADMINISTRACJI „GAZĘ- 
TY LWOWSKIEJ", PODWALE L 3. 

I. PIĘTRO OD GODZ. 9—2 i 5—&

— Ależ Opactwo jest prawowitą 
własnością pani.

— Nie, nie — Weronika d Her- 
gemont nie istnieje, Opactwo jest 
bezpańskie: sprzedać to wszystko — 
puścić na bęben. Nie chce nic — ti8c 
—• iz te.i przeszłości przeklętej

— Z czegóż pani żyć będzie?
— Z tego, o czem dotychczas 

żyłam — % pracy. I powiną jestem, 
że Franio zg-%za się ze mną —

.prawda symusin? .
Instynktownym ruchem zwróciła 

się równocześnie do Stefana, jakby 
i jemu przyznawała prawo wypo
wiedzenia się w tej materii.

— Pan zgadza się ze mną także 
— nieprawdaż, panie Stefanie?

— Najzupełniej. ■
— Nte żywiąc zresztą najmniej

sze.! niewiary w serce i przywiąza
nie mego ojća, nie mam jednaj żad
nych danych, jaką była co do mnie 
jego wola. ■

— Możebym .ja mógł coś powie
dzieć o tej woli p. dTiergemant — 
rzekł don Lais.

— Pan, jak to? ' i

— Patrycy i ja wróciliśmy jesz
cze do Sanek celem dalszydi po- 
sauiri wań. W pokoju Maguennoc a 
znaleźliśmy w* biurku na samem 
ćmie skrytki kopertę opieczętowaną, 
jednak bez adresu. Otwariiśirjy ją. 
Zawierała przekaz do C redit-Lyon- 
nars na 40.CHJO fr. renty francuskiej, 
oraz karteczkę następującej treści:, 
„Po mojej śmierci Mfiguennoc wrę
czy przekaz rrintejszy Stefanowi Ma. 
roux, .którego opiece powierzam 

w nuka mego, Franciszka. Z ukoń- 
czonym ośinnastym rokiem życia 
staje się tenże wnuik' mój wlaścicrc- 
!em przekazanej dluń' przezeimae 
renty. Chcę wierzyć pozatem, że
Franio postara się- odnałeść swą 
niańkę , a córkę moją, Weronikę, i że 
taż córka moja zechce :za duszę mą 
westchnąć do Pana nad Pany. Bło
gosławieństwo ojca i ihyadka niech 
spłynie na ich drogie głowy.*’ Oto 
jest przekaz — a oto kartka wspo- 
nmiona. Datowaną jest 7-go kwiettńa 
biezaffero roku.

(C. d. n.)
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Ba śladach akcji
łTełegram „Qazef:V Lwów sklei").

Rzym, 12. styacnra. 
' W zdłuż toru kolejowego nieda
leko Florencji znaleeaono kilka 
otwartych worków pocztowych. 
Przypuszczaj, że skKbdziane zt>- 
stały dokumenty wojskowe. Oko- 
iiczność, że otwarte worki należały 
do wojskowej poczty kurierskiej, 
nasuwa podejrzenie, że chodziło tu 
nie o kradzież listów7 wartościo
wych, a!e o akcję szpiegowska. 
Władze wdrożyły śledztwo.

13 W Ep:'a®!B wyiinrziiii

w PalałprdB.
(Telegram y „Gazety LwoVskie]".j

Paryż, 12. stycznia.
Dzienniki donoszą, że Anglia 

domaga się śledztwa w sprawne 
wydarzeń w Palatynaiaie. Obecnie 
toczy się dyplomatyczna wymiana 
zdań w tej sprawie między Francją 
a Anglją. Francja zgadza się na do
puszczenie iprzedztawdciela angsn- 
skiego do spraw śledczych pod wa
runkiem, że kornpetęinicjn, międsy- 
aija-nokiej komisji nie (zostanie naru
szona. Curzon odrzuci! tę propo
zycję, oświadczając, że Anglia ma 
Prawo wysłać generalnego konsula 
swego z Monachjum do Palaty- 
oatu.

Paryż, 12. stycznia.
„Temps” zajmuje się w artykule 

Wstępnym sprawą zamordowania 
separatystów7 w7 Palatymacie i w yra
ża óbuwę, że morderstwo to wywo-< 
la nowe koniiikty. Dziennik oświad 
Oza się przeciw stanowisku Ajngllj! 
Najętemu pnzez tę ostatnią w szcze- 
Sótoości w  sprawie Padaiynu ’ 
stwierdza, że poprawa w stosunku 
Angij' do Francji jeszcze nie nastą
piła. Francja jednak będzie szukała 
Sposobności, by pirzyjaźnie wsoół- 
nracować z przyszłym gabinetem 
Angielskim. Co do stosunków fran 
Ousko^niemieckich, odniesiono w7 o 
statnich czasach wrażenie, że nastą
piło złagodzenie naprężenia. Było
by ubolewania gocmPm, gdyby zaj
ę ła  w Palatynie dały powód do no. 
wego naprężenia.

Telefon nowy AcyjneJ Spółki W y
dawniczej posiada nr. 1238. Podajemy 
go, zmiana bowiem aparatu wywołuje 
^■eje nieporozumień.

Armja czerwona śc iągn ię ta  w wir walki domowej. —  P rzesu
nięcie  wielkich oddziałów wojskowych z 5 * fc Jiji dc Tfloskwy.— 
Całemu ustrojowi grozi poważne niebezpieczeństwo. — Szalon,  

radość żyw otów kontrrewolucyjnych.
\ ITcleeram własny „Gazety Lwowsk.')'.

CONAN DOYLE.

feyo pierwsza operacja.
Z angielskiego tłum aczył

LEON CHARAJ.
W piękny poranek zim owy przecha

dzało się r.lica dwóch studentów m edy
cyny. Na zegarze miejskim w ybiła wła
śnie godzina 12-ta.

— C zy w idziałeś kiedy operację? — 
jASadnął starszy student trzeciego ro
ku m edycyny sw ego  tow arzysza, now i
cjusza w  tym zaw odzie.

’ : Nigdy!
— Przeto sądzę, iż pójdziesz ze 

Utną dziś do prosektorjum — Tuż opo
dal znajduje się znakom1'.y handel śnia
dankowy, wstąpimy na szklankę sher
ry, to ci doda animuszu. Czy jesteś 
bardzo w rażliw y?

— Moje nerw y nie są  zbyt w ytrzy
małe. Obawiam się zbyt silnych wra
żeń — brzmiała odpowiedź.

W stąpili do handlu śniadankowego. 
Student 3 roku poprosił o szklankę 
sherry dla siebie i tow arzysza. Za 
chwflę zażądał drugiej szkllmki sherry 
dla sw ego przyjaciela.

— W szak idziemy na operację — 
usprawiedliwiał się — w ięc musimy s ;ę

t ńeco podniecić.
— h  obaw iasz się bardzo?
— No dosyć!
— a Zy W1.dz *a! e |  kiedy amputację? 

.  — “ HT. Nie, ale to musi wyglądać

Pogranicze polsko-sow.,
12. s ty czn ia .

Rozłam w łonie partii komuni
stycznej i spowodowane przezeń 
ciężlkie przesilenie rządowe — o 
czem, ^nawiasem -rwwiąic, pierwsze 
wiadomości -podało nasze pismo — 
doszedł — wedile ostatnich inf-or 
ma-cyi — do taikiego nadzwyczajne
go zaostrzenia, iż wcale nie jest 
wykluczoną możliwość przewrotn 
wojskowego w najbliższych dniach. 
-W każdym razie -niemal już cała 
armja czerwona została wciągnięta 
w wir politycznej walki domowe]. 
Oznaki braiku karności mnożą się 
z każdym dniem. Każda z walczą
cych stron nie szczędzi wszelkich 
środków, aby w chwili decydują
cej mogła korzystać z czynnej po
mocy formacji wojskowych. O przej 
ści.ł dowódcy kaiwaJemji sowieckiej 
Bodiennego do opozycji już donie
śliśmy wczoraj. Dziś dowiadujemy 
się, iż w ostatnich dniach w związ
ku z ewentualną rolą wojska czer
wonego w rozstrzygnięciu dalszego 
losu państwowego ustroju rosyj
skiego odbyły się znaczne przesu
nięcia wielkich oddziałów wojsko, 
wyeta z Syberji do Moskwy. Nowe 
iormacće rozmieszczono również i 
w .pobliżu zachodnich granic Rosji. 
Zalłoga stolicy została znacznie 
wzmocniona oddziałami, co do 
„wierności” których kierujące ko!ą 
walczących obozów nie żywią żad
nych obaw.

We wszystkich tych formacjach 
wojskowych odbywają się, liczne 
roeietmgi, wykazujące nadzwyczaj
ną zaciętość walki ora-z świńjfcjkace

w sposób dobitny, iż rozkład ogar
nął również cały aparat wojskowy.

O głęfookhn fermebde wśród 
cz erwo n oa rm ejcó w mówi naczel
ny zarząd „częrezwyozajki”, któ
ry, omawiając w specjaiinem taj
niom sptra.wozdanki opozycyjny. „,na- 
c;ipoj“, panujący w szeregach annji 
czerwonej, przyznaje z wielkiem za- 
riic: >okojenieni, iż całemu ustrojowi 
groź; poważne niebezpiecziisi w o, po. 
•nSewai z rozłamu korzystają prze- 
derwszyetkiem „żywioły kontrrewo
lucyjne”, które o!bjaviają „szaloną 
i-ado-ść z powodu naszej kłótni ’ i roz. 
wodni aj ą armję literaturą anitfsowie- 
dką. Kamieirirw w sposóib następują
cy określi! wyniki przesilenia: „Roz. 
łam — oświadczył on — doprowa
dził nasz© państwo i rewolucję na 
brzeg przepaści...” (Przyznanie — 
zaiste rewelacyjne w ustadh naczel
nego kierownika rządu); w  drugim 
znś wypadku fery sam Kamiemiew 
scharakteryzował wystąpienia Troc
kiego, jako „zibrodmaze, zdradzie
ckie” ftd.

W ślad za „urlopowaniem” z po
wodu -choroby Trockiego (wtajemni
czeni twierdzą, i)ż „chorobliwy” stan 
Trockiego i konieczność „zmiany kli
matu” stwierdził sam naczelnik 
„cze-ka’’ Dzierżyński), „urlopowa
ny" został — również z powodu 
„choroby” drugi przywódca opozty- 

.cji — ludowy kotmisarz dla spraw 
wewnętrznych. Bielobo.rodów (mor
derca cara A' ikola ta i jego rodziny) 
Opozycja jednak nie składa Ibroni. 
a ostateczna watka ma się rozegrać 
jtrż w  najbliższych dniach, w zwią
zku z wyborami nowego składu Ra
dy moskiewskiej.

Bal dw rrski t» Belgradzie.
(Telegram „Gazety Lwowskiej”.)

Belgrad, 12. stycznia
Wczoraj odlbył się bal dworski, 

w którymi wzięły udział sfery dy
plomatyczne i cała delegacja czesko- 
stowacka z  Beneszem na czele. Po- 
aaHBNHaHsraa
okropnie. -Sądzę, — mówił, cedząc każ
de słów ko — nowicjusz, że oczekują 
mnie w  domu.

— Ach nie ma sensu zw lekać, jeśli 
nie pójdziesz tani dziś, to musisz pójść 
jutro. Lepiej zapoznać się z operacie 
odrazu. — Czy czujesz się dosyć na 
siłach?

— Ach! tak! „AU right!’‘ — Na tw a
rzy młodzika ukazał się dziwny uś
miech.

— Jeszcze jedną szklankę sherry — 
zadysponow ał starszy. — No a teraz 
chodźmy, ba inaczej się spóźnimy. — 
Chciałbym abyśm y znaleźli miejsce w 
pierwszym  rzędzie.

— Ach to może nie konieczne?
— E! nie! to o w iele lepiej —*  prze

komarzał się starszy.
W yszli na ulicę. Spostrzegli ciżbę 

studentów, w ychodzących co dopiero z 
w ykładów  z Colęguim medycznego.

— Patrz — rzekł starszy student do 
sw ego  tow arzysza. Tam. w oddali idzie 
student z twarzą podobną do plastra. 
Czy uw ierzysz, że za nim tydzień u- 
plynie będzie jadł on z e  smakiem dru-‘ 
Kie śniadanie w saii sekcyjnej? --- Opo
wiem ci zresztą bliższe szczegóły  o 
mm, gdy znajdziemy się w s*li opera
cyjnej.

Studenci płynęli zwartym  tłumem 
wzdłuż brudnej ulicy. Każdy z nich 
dzierży! w ręku malutki notesik, w 
którym zapisyw ał skrzętnie wykłady. 

Ryli to bladzi, przestraszeni chłopcy, 
którzy ąiedąwno opuścili szkoły  śrsd-

ĘMłu laniiSja roz- 
poczuła I Ę W M &

(Telegram „Gaze*v Lwowskie?').
Berlin, 12 stycznia.

Międz. koalicyjna kajirsja kom rolna 
rozpoczęła wczoraj czynności kontrol
ne w Berlinie, branljiurcie a n t  i w 
Roso ar ku. ---------o---------

Bodziu M m i  sig saroMw 
ma wyM niezadługo.

łTeiegram „Gazety Lwowskiej”).
Paryż, 12 stycznia.

Rani Peret po wybraniu go przew o
dniczącym Izby deputowanych, w ygło
si! przemówienie, w letórem zaznaczył 
między innemi. Jeżeli godzina zbliżenia1 
się narodów ma w ybić niezadługo, to 
św iat cały powita ją z  radością. ,Nikt 
bardziej, niż Francja nie pragnie, aby 
konflikty ucichły.

---------o-------- -

Perizhił atirńw aiistr.-mę?.
v £ ! m k  -

(Telegram ..Gazety Lwowskiej").
Belgrad, 12. stycznia..

D z iś  ohraaowała kamiaJ? eksper
tów w kwestjąah podziału aktów 
austrjacko-węgierski archiwum mię
dzy Jugosławię, Rirmtrnję i Czecho
słowację.

seistw© polskie było reprezentowa
ne przez posła Zdzisława Okęckie- 
go z małżonką, attache wojskowego 
kap. Stefana Michalskiego, oraz kon
sula Marjana Kossowa. Podczas balu 
'król odbył dłuższa rozmowę % p. 
Okeckiim.

nie. Spieszyli teraz wśród zjiSetku i 
hałasu z bram uniwersytetu do svp:ta!a. 
Aczkolwiek postawa ich pozw alała są- 
zić. że byli to ludzie młodzi, to jednak 
w twarzach ich było mało wyrazu mło
dości. Niektórzy z nich wyglądali jakby 
zbyt mato jedli, niektórzy zaś jak gdy
by zbyt w iele pili. W ysocy i niscy, u- 
biani w czarne zarzutki. biegli do bram 
szpitala. W pewnym momencie skupili 
się w dwóch szeregach, gdy ujrzeli 
przed sobą powóz, w którym jechał 
znany im chirurg.

Student trzeciego roku m edycyny  
przeszedł wraz z sw ym  tow arzyszem  
długi korytarz pełen luków i koloro
w ych drzwi oznaczonych liczbami po
rządkowemu Niektóre z tych pokojów 
b yły  uchylone. Nowicjusz spoglądnąl 
w wnętrze ich 'okazując widoczne zde
nerwowanie. Korytarz prowadzi! do ma
łego hallu pełnego młodych ludzi, za
siadających w ławach w znoszących się 
amfiteatralnie. Jakiś młody student w sa
dziw szy sobie w butonierkę zamiast 
kwiątu parę nożyczek, chodził oJ jedne
go kolegi do drugiego, zapytując o róż
ne k w je; tir medyczne, Które notował 
następnie pitnie w notesiku.

- -  Cc słychać now ego? — zapytał 
nasz z71*1 o.tiy student jednego z m /.e- 

• chodzących kolegów.
I — Jaka ytkoda. żeście kolego me 
| byli tutaj wczoraj -  odparł zapyta

ny.   Mieliśmy tutaj prawdziwe pole
ińti y. A j»w rosjtupaae stosy pasje-

tern p m p ra d i  z ł o w ią .
(Telegram „Gazety Lwowskłej".)

Moskwa, 12. stycznia.
„Fzwiestja" podnoszą, że na 

XIV petrogradzkim gubernjalnjrm 
zjeździć sowietów człomók komitetu 
centralnego Komarow oświadczył, 
że zdrowie Lenina znacznie się po 
prawiło i że obecnie wyjeżdża on 
często na dłuższe spacery.

S p ra sa  optji F esfeo it na ł t -  
pytsrjain Bsrain?.

(Telegram ..Gazety LwowzWej".')
Moskwa, 12 stycznia.

Termin przyjmowarńa podań ou- 
cyfnych na terytorium Rosji od 
Polaków, pragnących przyjąć oby
watelstwo polskie zgodnie z trak
tatem ryskim, upłynął 1. czerwca 
1922. Wobac tego. że do terminu 
tego wielu Polaków7 (pragnących 
optować nie zdążyło złożyć swych 
podań, na skutek starań urzędów 
Rolslkłch, rząd SSSR. zgodził srę 
na wznowienie tego terminu w o- 
kretsie od 15. stycznia do 15. lute
go na terytorium Ukrainy sow.

rzowe, wrzody tropikalne i inne okrop-' 
u o śc i.'

— /'.ałnję. żein opuścił ten wykład, 
lecz sądzę, że to ślę leszcze powtórzy.

U w agę przybytricli nił.xłzieńcśw  
zw.rócił medyk, kołyszący się w ławce.' 
jak gdyby wahadło i wzdychający raz 
po razu. Młoda meoyczka, siedząca za, 
uiin, usiłowała pocieszyć go . oppprując 
troskliwie jego rękę, pdkrytą małymi, 
białymi bomblami.

Ławki w itiosząc- się amfiteatralnie 
od podłogi aż po sufit pełne były ruchli
wych i żyw ych studentów. Przed oczy
ma' nowicjusza rysow ały  się najrozmait-i 
sze twarze. Do uszu jego dochodził 
szmer setek głosów  i odgłos przyciszo
nych śm iechów, dolatujących z górnych 
ław . T ow arzysz jego porozumiał się. z 
koiegami i za chw ilę zasiedli w drugiej 
lawoe.

— Będziesz mialł ładny widok r.a 
całość — szepną? do ucha nowicjuszowi.

Tylka jeden rząd głów  oddzielał ich 
>'J stola operacyjnego.

Było to drobne i niezw ykle czyste 
łoże. pokryte szarem płótnem. Obok 
niego stał kosz pełen trocin. Po prze- 
e wnej .'.tronie sali obok okna jaiajdował 
ste s tó ł .' na którym sp oczyw ały  b łysz
czące instrumenta medyczne, jak piłki 
szczy pczykl, nożyce. Z daleka błyszczał 
również szereg noży z długietni eienkic- 
nn osttrzanii. Ob îk stołu próżnowało 
dwóch młodych studentów.

, (Dok. aasU ,
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Kurs franca m\wymw$-
(Tę!cg.*aiu „Gazety Lwuwakiej".)

'Warszawa, 12. stycznia.
Kurs franka waloryzacyjnego

!« i 13. bm. uftaiono na 1,890.000 mp.  0---------

H a n g  lirsc-s da Prl M.
(Telegram ..GiŚzciy L\v-->\i-skioj“.»

‘Warszawa, 12, stycznia.
„Rzeczpospolita" donosi z Lon

dynu, że Hilton Young wyjeżdża 
21. lun. z Londynu do Polski i. bę
dzie zapewne 24. bm. w Wąrszu- 
wic, celem dalsze) współpracy z 
Rządem poi. nad sumwią skarbu.

,   ° ------------

fc ieuąpfd^n;) p c g l « a.
(Tdeioti&iri <■-1 naszego korobuoiideirta.)

Warszawa, 12. stycznia.
IM.) Pogłoska o rzckoniem wy

cofaniu 7 Sejmu jjjiii' r/ad  ustawy 
'o parcelacji ' osadiyctw ic została 
jprźez kola miarodajne zdemcnto- 
.wana.

 -----------o-------------

F w h n i s  r ® ! i t o  1903
(Te L-ę rai u ..Gazo a  L WAtskioj

Warszawa, 12. stycznia.
PfcPt. i*\\ i rocznika 19(53, na ktf- 

ryoii w tym roku przypada kolej 
odlbycia powinności wojskowej, po
wołani zostaną do iprze-gkwhi v. o,- 
skowo-lekarskiego już na podsta
wie nowej usta’* y o obowiązku 
siużby wojskowej, która obowią
zywać /aucznie wr locie*. Pnbialnl w 
maju lub czerwcu wcieleni zastana, 
do szeregów w październiku. W 
bieżącym roku też znajdą zustoro- 
'wanie po raz pierwszy także prze
pisy o służbie wojskowej jedlio- 
roczciych.

R j w n n i a  p tiiiza.
ITeioknem od naszego korettrftndeiłia J

'Warszawa, 12. stycznia.
(M.) „Poset nadz-w ye/.niny i Mj- 

ni.stei pełnomocny a, Frazm PiftI 
zamieszcza w „Kurrerze Poran
nym" pismo, w którem zaprzecza 
wiadomości o „dominującej rob, 
jaką rzekomo odgrywa w Minist. 
spraw zagra. P. Piitz pisze: „Za 
czasów Ministerstwa p. Aleksandra 
Skrzyńskiego zostałem mianowany 
koiisirtóantęfn M. S. Z. Funkcję fę 
spel-iRałem dofyehczais i jestem 
zupełnie ze swego losu zadowolo
ny. Nie mam najmniejszego zamia
ru ubiegać się o stanowisko pod
sekretarza stanu.

  o ----------- .

M atch  roająftay ę  zJiify.
Warszawa, 12. stycznia.

(M.) ..Monitor" ogłasza obwiesz
czenie Min. skarbu w sprawie 
uiszczania zaliczek na podatek mu* 
folkowy w zbożu wywożonym i 
‘sp.zeóawanem poza granicami Pań. 
stwa polskiego. Min. skarbu upo
ważniło do przyjęcia, wywiezienia 
1 sprzedaży zbuża ogółem 183 Or
ganizacji rohiiczo-handlowydi, po 
zostawiając rolnikom zupełną swo
bodę wyboru. Organizacje te obo
wiązywać jednak będzie poddanie 
się nadzorowi Min. skarbu oraz 
kontroli i dyrektywom 'centralne? 
trstytucji pod nazwą Związek Pol
skich Organćzacii handlowych dla 
eikeportu rouiegc.

  o— — —«

Z mieszki miksyfteiłskie.
Ueiegram . OsjeK7 LwowsWePt

Tampico, 12. stycznia*.
Wojska rządowe zajęły ,po/t. 

Miasto San Dieigo znajduje się w 
rętkacli zwolenników Obregona.

 —* O*  -----

■ Gdańsk, 12. stycznia.
(M.) Wskutek większonegu do

wozu z Polski produktów rolnych 
i bydła, ceny artykułów7 iy  wwośeło- 
wycb spadły zitac/aie, Rolnictwo 
gdańskie znajduje się skutkiem tego 
w krytycznej sytuacji. Uprawa bu
rak jyy cukrowych, dla której istnie
ją korzystne warunki ze względu mi 
możliwość wywozu ciikru, również

(Tejeeracii, „Gazety Lwowskiej*.!
Paryż, 12. stycznia.

„Matin" ogłasza wyciąg z ostat- 
niiego sprawozdania komeadąiiia 
steroyca ,,DiŁUiuiqe\ ułożonego 
po oąk&itęh manewrach na MoijZiu 
Śródzieuiucm. Sprawozdanie podaje 
niedomaganiu okrętu i zapowiada 
nhiwniknioną katastrofę, jeżeli nie- 
p^mairan-ij te nie będą usunięte. 
Komendant sterów ca, zaznacza, że 
w pewueni miejscu balonu zauwa
żył otwór długości 1 m. i podnosi, 
żiłj v. liz ie  burzliwego powietrza, 

S okręt będzie musiał stracić równo
wagę i żadna sita nie ochroni go 
iprzed runięciem do morza.

,----- — -o — — -

SmaaosLn i » j iw y  zna > ib  
b ie p ia  pała.

(Tjlegiam „Gazety LwowsJa-j“ 1
Berlin. 12. stycznia.

Przybył tu .podróżnik, polamny A- 
iiKWiid-sen, by, zakupić materiał dla 
'"ntchomiCTu,!' dwóch samołotów, 
ptlzy pomocy kor- eb zamierza pod
jąć wyprawę ik> bieguna północnego. 
Amundsen jest zdania, że drogę do 
bieguna vgj Sph/bcrgu odbędzie w 
ciągu 24 godzin.

... -o

\! gre SHn telcidoArplc.
(Telsgram ..Gazot’ 7 L w aw skieiU

Ateny, 12. styczniu, 
Dąnglis napotkał na trudność 

przy ijtw*rj&ęniu nowego gabinetu, 
gdyż libera,li i republikanie ot? Mó
wili swej wspóipracy. P r a ^  prze
puszcza, że ostatecznie Yem/erw 
obejmie sam stanowisko p: :zydcj- 
ta ministrów.

 _  ^ 0 .  -----------

SgitaGja Samt:sintys3na 
»  EsfBirii,

(Teiegram ..Oarety Lwowske'":')
Rewel, 12. styczr.ii

Prasa estońska donosi, że po 
wsiach estońskich krążą coraz czę
ściej agitatorzy bolszewiccy, jaro 
rzekomi klipcy wędrowni, którzy 
■'przedając za bezcon towary, pro
wadzą jednocześnie mtenzywuą agi 
tację komunistyczną.

'W f' *

F m ) a  potrziłiuie r r t a i i iM r .
(Telegram „Gazety L w ow sk iej1.)

Wursgąwa, 12. stycznia
Francja aslostła nowe zapotrze

bowane na robottmków polskie i 1 
lym razem około 20 tysięcy ludzi 
p-zeważnie rolników. Zgłoszenia 
przyjmuje się w  miesiącach: skycz- 
uvu, lutym i marcu.

praestaje się op’aicać z powodu 
istniejącej nadal iprzjnrnisowej 'go
spodarki cukrowe'. Wobec tego 
prizidsaawkriaie rolników gdausJricii 
usEiuie zabiegają u zatamowanie 
wolnego obrotu handlowego miedzy 
Gdańskiem a Foiską. Stoi temu jed
nak na przesytouzie ko-rwencja poi- 
si.'>-igdaiifte, zmosząica wazeLkie o-

Lisi 2 Pu nunji.
Sytuacja ustalona  Zniesienie u-
staw.y, ograniczającej łapownictwo. ■ 

„Uigi" w płaceniu podatków. — 
Uciłk narodowościowy. — Znowu 
„ochrana". — Jak chodzą pociągi.
OCortsp&ndcnęlą wtasjia. „Oa^cty Lw. ?•

Bukareszt, 5 stycznia 1924.
(*) Kto powie, że sytuacja w Ru

munii jest ustalona, len temsatnein 
stwierdza, że ustalony jest chaos. 
W tym cliaosie. zasługującym ra
czej na nazwę niechlujstwa admini
stracyjnego, Politycznego i społecz
nego, Rttmunji czują sie prawclopodo 
buie naiiepiej inaczej nie znieśli
by go. Zaiem to, co każdy Furopej- 
czyy nazwałby chaosem, lub też po- 
prostu, .bałaganem", jest w Rumu
nii „ustalonym porządkiem rzeczy", 
u Rpjjej ustalonym rzeczy nicpo- 
rządkicni.-. Jednakże Judzie się do 
tego przyzwyczaili — i żyją.

Żyją, pracując na ehleb powsze
dni i powszednich rumuńskich łapo ■ 
wników. Pud tym względem „Ro
mania Mare", pomost między Rosją 
a Turcją, kwitnie niesłychanie, Ła
pownictwo jest w Rumunji instytu
cją powszechnie uznaną i — jak 
Poniżej zobaczymy y : nawet cenio
ną. Państwo niezmiernie ściśle prze
strzega swych pra\\v — alt- za dobre 
pieniądze można sobie kupić każdy 
..przywilej", każde bezprawie.

Czasy Manolcscu, bezkrwawego 
..hotlLstnpIera i włamywacza Hotelo
wego", zresztą po za sentyfnen- 
Ldiictni wierszami Sylvy Carmeii — 
iiajpoważniejszego założyciela kla

sycznej literatury rumuńskiej mi 
nęły i weszły w  znacznie żywszy.
; korzystniejszy okrus iiainżytyzniu, 
i.tory szerzy się w sposób nie tyie 
/nstraszajpcy. ile wyciągający !p- 
tizioiii mnóstwo pieniędzy 7, kiesze
ni. Jcjnakże nawet bandyci nic ob
ciążają ludzi tak, jak łapownicy.

Co do łapownictwa, to możnaby 
mz puńcić. że Runmnja uważa je 
^.yjędną ze swych najpoważniej- 
■szych icstytucyi. Niedawno temu w 
krajach, zabranych Austro-Węgrom 

uroczyście zniesiono dawną usta- 
v  przeciw lapowmictwu karzącą 

jak wiadomo — tak biorącego 
iapówkę, jak i dającego. Zdaniem 
■ ządi^ rumuńskiego ustawa ta jest 
niesprawiedliwa ponieważ każę tak 
winnego j*k i niewinnego i dlatego 

zniesiono ją. Kto tu jest wmny, a 
kto niewinny wyrążnie nie określo
no. Prawdopodobnie winowajcą bę
dzie ten, kto da, lub wwtinie — za- 
mąlo.

Ale urzędnicy rumuńscy sami 
dbają, aby się im żadna krzywda 
nie stałą. Znany jest fnkt następu
jący:

Do pewnej firmy hukaresdoń
ski ej przyszeuł poważny, wyższy 
urzędnik, mający prawo głosu w

calem znaczeniu słowa i oświadczył 
właścicielowi firm y:

— P ar ma zapłacić piętnaście mil 
jonów lei podatku. Pan to zapłacie 
r.Ulśi- Jednakże, jeśli ja dostanę pięć 
mijjonów, zapłaci pan podatku tylko 
pięć milionów'.

Pęwjen kupiec sprowadził jakiś 
towar. Było tego dwadzieścia osiem 
skrzyń. Odpierając towar kupiec za
uważył, że skrzyń jest tylko dwa
dzieścia siedem. W naiwności y-vei 
udał ;ię z zażaleniem do władz ; yto 
odpowiedź, jaką otrzymał:

— Jest absolutnie wykluczone, 
aby u uas cokolwiek zginęło. Zatem 
zwracamy pumi uwagę: Jeśli pan
twierdzi, że pan nie odebrał wszy
stkich skrzyń, zrobimy na pana do
niesienie* że pan jedną skrzynię 
zataił nrzed ocleniem. Zaś o ile 
wszystko będzie w porządku, to zna 
Jzy, pan spfttwdzi i stwierdzi, że 
otrzyma? pan cafy swój ti mi.spoh. 
zapłaci pan pięć tysięcy leji. Ma pan 
24 godz ny czasu uo namysłu

Pod względem narodowościo
wym panuje w Rumunji brutalny, 
szowinistyczny ucisk. Urzędnicy 
państwowi- nawet na kolejach, nie 
uznają żadueg^ S ieg o  języka prócz 
rumuńskiego. Na sjacjach kolejo
wych, a także i w inny cii urzędach 

,-:ą napisy, zabraniające bezwzglę
dnie uńywaria innego języka, jak 
inmtniski- luisinóÓY z Bukowiny, to 
jest urzędników ruskiej narodowo
ści przeniósł rz.<,d v. okolice rdzennic 
rumuński.

D.oożyzua jest w Rumunji nic 
mniejsza niż w Polsce. Trochę tań- 

. sze jest mięso, którego kilogr am ko
sztuje mniej więcej o iljoit polskich 
marek.

Co w Riim!.' u do pewnego stop- 
• uia imponuje, to niesłychany7 rozwój 
szpiegostwa, czyli tak zwanej „oj 
chranki" O każdym człowieku, o 
każdym cudzoziemcu tu tama poli
cja ma jak uajdoj;ladu,eisze wi ido- 
mości- Można sobie łatwo wyobra
zić, ile na tem tle dzieje się nadu
żyć.

A jak kursują pociągi,? W ystar
czy powiedzieć, że w ostatnich 
dniach pociąg pośpieszny Bukareszt 
—Warszawa, odchodzący z Bimare 
sztu zwykle o fetnej wieczoieńi, od- 

1 sz#dł o dziewiątej rano. Czerni:? 
Bo nic było odpowiedniej lokomo
tywy.

Czyli że:
Nie najlepiej jest u nas, aie nic 

wiemy lub zapominamy7, o ile gorzej 
nieraz bywa u naszych sąsiadów. 
Polacy, mieszkający w Rumunii, 
wołają w jeden głos, że gdyby w 
Rumunji mieszkać nic musieli, w y
nieśliby się z  niej natydmiiast.

y - — r   0 ------ ---------- ----

urafop dli* Btiiruity im  ps- 
siadaesp listami zos tt iw peli .

I.V7ÓW, 12. stwę^.,ą.
Na wniosek Związku Samoobro

ny Posła ci atuzy Papierów Wartościo
wych ustanowił Sąd okręgowy Cy
wilny we Lwowie p. dr. Sewcyyna 
Painęjfcłia* ącfwokada we Lwowie, ku- 
ratorem (Ha oclirony i dociiodzmria 
ipiraw posiadaczy listów rot stawnych 
Galie. Towarzystwa Krędyitawegi, 
Ziemskiego.

Rówuocz ośnie wyrtnaozotm zo
stała audjftiicja ,na dzień 12. lutego 
hr. godg. II przedipo! tluro nr. 8. 
Sątlu Oka‘ęgowęgo < iywiktego, przy7, 
ul. Rutow/skisego 1. 13., celem odby cia 
zebrania posiadaczy lisżów ząistaw- 
nych Gal. Tow. Kredydowego Z;em- 
'driego. Zebnarie ta uokoira wyicoru 
ir/ech mężów zaufania i tydyż za-

grariiuzenia w tei dar.cdzmlt.

Echa trajj dji u r s i u s  
muidr'*.
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TTlasowe aresztowania wśród handlarz; i o sób  b e z  z a j ę c i a ,  f -  

Deportacje na S?bir. — Panika w ś.ód  l u d n o ś c i  żydowskiej.
(Teleerair, w łasny „Gazety Lwowskiej”!

Z Masitwy donos/.:;: W myśl
zarząd zen ia  „ O ep eu '’, w  c ią g u  osiat .

stępoów, których oho wiązk ach i bę- 
idtae wspierać rada ■KwTśttora. i roz- 
'sfcrzygać imieniem posiadaczy, o ro- 
jdzaju I sposobie p r z e d s ię w z ią ć  się 
mających kroków przeciw Gai. To w. 
Kred. ZiemEfcieoiiu.

Wyfcór dokonany bedaie więk
szością giosów. Większość głosów 
oznaczona pędzie wezfie .noininainej 
kwoty iśstów' wtstawnyeh posiada
nych ppi.ez osoby gfosaiące. Z tejio 
•względu koniecznie jest, aby w  że
branin icin wszyscy 'bez wyjątku 
członkowie* bądź to osobiśde, bądź 
przez ipełuoinocaików udział W'Ztęii.

Celem strwk-rdzenua ilości głosów, 
naletży Sadowi jeszcze przed asuid-ien. 
cją przedłożyć wszystkie posiadane 
listy zastawne Gaj. Tow. Kred, 
Ziemskiego, albo te*ż kwity depozy
towe (dowody złożama) wystawione 
Przez Władze Państwowe i Samo
rządowe lttb banki. Członkowie za- 
,miejscowi mogą. miast osobistego 
stawieauiiecwa kwity depozytowe 
1 -dy złożenia) (przesłać wraz z 

•o.,., nipiowasiem :ią 470.000 mp, peł- 
noumoołjctweni procesów ern i» blan
co, tj. bez wymieniania osoby pełno- 
moętrka, Z.Gązkewi Samoobrony 
Posiadaczy Papierów Wartościo
wych. CzlopiStowde .zamieszkali we 
Lwowie, którzy w* aiłtiiencgi osobi
stego udizialu brać me d łcą  lulb nie 
mogą, winni albo złożyć posiadane 
Tjrzez się listy zastawne Gal. Tow. 
kreu. Ziemskiego do depozytu Zwią
zku Samoobrony w Banku Dyskon
towym  we Lwowie, tri. Legionów 3. 
'do rąk ]ł, dyr. Zaragiewicza, skait!> 
*aika Związku, albo tefż .posiadane 
ftrzez się kwity depozytowe (dowo
dy złożenia (oddać między 3—6 po- 
Pol. w biurze Zwiąizku i podpisać 
tamże zbiorowe pełnonwoActwo do 
zastąpienia' w ZgrtKwdzerrrs}. 
i WszystSrie kwity doporzytoy e (do
wody złożenia) zawierać mają uwa
gę wystawiającej je wiatfey, względ
nie itasfcytaeii, & wydane zostały, ce
lem obliczenia głosów* na zgroma- 
dfamu posiadaczy listów zastaw
nych Gail. Tow. Kred. Ziemskiego 
W duju 12. fontego 1924 w Sądzie 0 -  
kręgowym Cywilnym we Lwowie, 
tudzież, że przed iskońozeniem Zgro 
madzpnta, listy zastawne, których 
łożen ie  tymi kwitami stwierdzano., 
nie mogą być z depozytu podjęte. • 

Kwity depozytowe, złożone 
Związkowi, tudzież listy zastawne, 
złożeni/ do depozytu Związku w 
Banku Dyskontowym będą mogły 
być podiębe nazajutrz po odbyciu 
zgromadzenia, tj. 13. lutego br.

Wszelfcicłi mtorroacfli zasięgnąć 
można w biurze Zwbązścu Samo
obrony Posiadaczy Papierów w ar
tościowych we Lwowie, przy ulicy 
Ł ycza k o w sk ie j 1. 9, U p. miedzy 
3—6 pu połydiiiu. gdzie toż przyj
muje się nowo zgłaszających człon
ków'.

, Z featrUw lwowskich.
Repertuar Teatru Wielkiego*

Sobota 12. stycznia e  godz. 3 „Kra
kow iacy i 0órale“ przedstawienie dla 

' młodzieży szkolnej.
Sobota 12. stycznia o  godiz. 7 „Pa

jace’* 1 „Tajemnica Zuzanny".
Niedziela 13. stycznia o  godz. 3 „Kra

kow iacy ‘ górale" (przedstawienie po- 
l  pularne).

Niedziela 13. stocznia o  godz. 7 ..Pa- 
i Poniedziałek 14. stycznia o godz. 7 
| ..Orlę" (nieodwołalnie po raz ostatni), 
i W torek 15. stycznia o godz. 7 „Pa
jace ..Tajemnica Zuzanny",
Repertuar Teatru M aleso;

|  Sobota 12. Stycznia o godz. 7 „Dzwo- 
; nek aiasmowy" Henneąuina.
I Niedziela 13 stycznia o  g. 7 „Dzwo- 
, Bek alarmowy" Henneąmna.

nici: 3-cii dni zaaresztowano 916
o só b . które natyotmiast sk a za n o  ka 
dgiortację do Syfcierji. Powodem 
aresztowania było oskarśenie o 
uprawianianie nielegalnego handlu. 
Rewizji j aresztowań dokonano na 
ulicach, w  reyfauraaiach i w innych 
puirktadi publicznych. Rówuocrto- 
śrae zaaresztowano jeszcze 453 osób | 
pod zarzutem przebywania w Mos- : 
kwie b©z określonego zajęcia. Me- 1

Poniedziałek 14. stycznia o godz. 7 
„Tragedia dzieci” (nieodwołalnie po raz 
ostatni).

W torek 15 stycznia o godz. 7 „Dzv.o 
i:ek alarm owy” Henneąuina.

Reperlflar Teatru Nowości:
Sobota 12, stycznia o godz. 7 ,,Bu- 

indera”.
Niedziela 13. stycznia o godz. 7 „Fras 

q li i ta".
Poniedziałek 14 stycznia o g- 7 „Kró

lowa Monlmnrtru”.
*

Dzisiejsze, tj, sobotnie przedstawie- 
nie „Pajac iw " i „Tajemnicy Zuzanny” 
wzbudziło niezw ykle zainteresowanie 
wskutek wprowadzenia przez reżysera  
Lewickiego zupełnie now ych pom ysłów . 
W czorajszą próba generalną w yw arła  
duże wróżenie. DosLmnale dobrane .ko- 
slym iy w dostosowanym  do tego św ie
tle, piękna gra naszych artystów  i ży 
wa akeia wśród tłumów daje istotnie 
niecodzienną całość.

„Dzwonek alarmowy" zdobył sob;e 
n:t premierze duży sukces u publiczno
ści, która bawiła się św ietnie. Sądząc 
po tern pisrwszem  przedstawieniu, 
„Dzwonek m annow y” powinien długo 
utrzymać s ię ’ na repertuarze Teatru 
Małego.

1 Ponęwpy. sukces w  Teatrze N ow o
ści św ięcą obecnie dw ie ulubione ope
retki „Bń/adera” i „Erasnuita”, które 
grane będą jedynie tylko dwa razy. 

----------- -o---------

1 Paiisps tey a pr.siiarskirj 
: hneji.

■' Lwów, 12. stycznia.
(h) Wtozoraj ' przed południem 

znrowu urządzili fimkojonarjus-ze Od
działu wałki obłaWe na czarnogiel- 
dziarzy u zbiegut ulic: Letrjonów-

tó św , Stanisława, uwóeóczoną spro
wadzeniem do Dyrekcji Policji 10 o- 
sobników, który oh tam ukaraniu 48- 
Koózmnydn aresztem za tamowanie 
komunikacji.

W czasie poszukiwania ukrytych 
magazynów paskarskie!], natrafili 
firnkcjonariniswe Oddziału walki z li
chwą na tajrta fabryko marmolady I- 
zaka Trenkla przy «!. Ih/łtewnej 9. 
Zakwestionowano tam całą nraszy- 
nerję oraz 21 8krz.ynek marmolady, 
a loka! opieczętowano,

Rozsprzedaż zakrestiono wauyoli
u nwsarza Lebpśki przy u}. Kocha
nowskiego 2, 6000 kg. słoniny, o 
czem donieśliśmy wczoraj, rozpo

częła się dziś o g. 10 r. w asysten
cji urzędników magistratu-i'współu
dziale funkojonrjuszy policji. Ze

Pa i l i i T l a i  p i e s i !  t
Lwów, 12, stycąnia.

(h) W czoraj o  godz. 11 w oncy po
pełnił sam obójstwo przez powieszenie 
się dozorca realności przy ni. Piastów  
25, Semko Mendyk. P ow róciw szy  późno 
do domu .Mendyk pokłóci? się ze swa 
żona poczem nic jej nie m ówiąc udał się 
do klozetu i tam na haka się powięsił. 
Zwłoki nieszczęśliw ca zabrano do In
stytutu m edycyny sądow ej.'D enat liozyl 

i 54 lat i pozostawi! 2 dzieci.

inąi w s z y s c y  a r esz to w a n i są  ży
dam i.

Prasa sowiecka z tego powodu 
stwierdza, iż represje U za-stusowa
li o „wobec komcoz rijsc: .tapo-O:/;,ta
nia dalszemu wzrastaniu nich u ait- 
tysemickiego, oraz dla i :r,o. żc h:it- 
żttązja żydowska nk- okazywała 
gotowości popierania dosuuco:- 
nej mierze dążeń prolctarja.ckicii...

Wśród ludności tżydowskiej akcja 
tą wywołała olbrzymią panikę.

DO P. T PRENUMERATORÓW!
Wobec tego, że gotówka wpła

cona na czeki Pocztowej Kasy 
Oszczędności dochodzi nas bardzo 
często dopiero po dwu tygodniach, 
zawiadamiamy P. T. Prenumerato
rów, że odtąd czeków na wpłatę 
prenumeraty wysyłać nie będzie
my. Prosimy tedy o nadsyłanie 
naiu prenumeraty przekazami pocz- 
iowymi, przyczem zwracamy uwa
gę, ż® wobec niskich cen prenume
raty, porto przekazu z kwoty pie- 
nuiner icyjuej tiie może\ być Po
trącone.

WYDAWNICTWO 
„GAZETY LWOWSKIEJ".

Sobota, 12. stycznia. Rz. kat. Erne
styny. Uf. kat.1 Anyzii. Słow. Czesława.

Niedziela, 13. stycznia: Rz. kat. 1 Pd* 
3 K. Uf. kat. N. po Rożd. S łow . B ogo- 
niira.

(Ni.) Poseł nadzw yczajny E Min, pel- 
noniocny Republiki austriackiej w W ar-
szawio Mikołaj Post powrócił z urlcpu 
i obiat urzędowanie.

Dymisja Koweudanta Policji w ar
szaw skiej. (M.) D otychczasow y Konicti- 
daut policji warszawskiej p. Wiktor 
Ludwikowski otrzymał dymisje.

Bruno Jasieński o Najtlowszej poezji 
rosyjskimi, \V ntećzieię d. 13. stycznia  
v. godzinie b wieczór w sali Instytutu 
'fcchnoicgicznego (ul. Bouriarda 5) na 
duciiód Koła dram alyczneso „Masku”. 
n.< -•woę [>ą's tającej placówki sc en1 cznej. 
odbędzL. sję w ieczór poety Brunona Ja
sieńskiego. pcśtc-jęccny tiajłtcswSżcj poe
zji rosyjskiej w  nowych przdkladacii. 
W ieczór poprzedzi słow.o wstępne tłu
macza: Synteza krytyę:"ia poezji w spol 
czcsnej iłosii. W ierszo recytow ać będą 
oprócz tłumacza P. Mila N iedżw iw kio. 
wą i p. Adam Cyprian, alttorzy „Maski”. 
Bilety sprzedaje, wcześniej księgarnia 
„Oświata" (ul. Akademicka 1) W ieczór, 
na którym publiczność lw ow ska b ęd zy  
miała sposobność zapoznać się bezpo
średnio 7. tw órczością głośnych lead e
rów futuryzmu i imagtoŁamt rąjjisk ic- 
,w : Majakowskiego, Jossusukia i itttiych. 
obudzi; w  ktdturuych kołach L w ow a du
że zainterestw aiiic. Wkrótce nrzebieg- 
nio ulicami Lwowa „Rumak Uśmiech- 
i'łety‘t.

Przekazy w łasne P. K. K. P . Polska 
Krajowa Kosa Pożyczkow a puściła już 
w obieg przekazy w łasne na okaziciela 
po 50 i 100 miljonów, yiatne w każdej 
chwili w e w szystkich Oddziałach P. K.
K. P. oraz w Italskiej Kasie Rządowej 
w Gdańsku. Ostateczny termin płatno
ści tych przekazów został ustalony na 
dzień 31 marca b r. — Przekazy to 
przyjmują Kasy skarbow e na równi z 
gotówka, przy czem w celu zabezpie
czenia się od ewentualnych strat, mo
gących wyniknąć z powodu przyjęcia 
falsyfikatów, stwierdzają kasjerzy toż
sam ość osoby klijentói żądając jego pod
pisu oraz własnoręcznego odnotowania 
w  odnośnej deklaracji numerów prze
kazów, oraz kw ot, na które gniewają.
O ile należność opiewa na kw otę mniej
szą od zaofiarowanego przekazu, w y 

daje kasa resztę w gotów ce pod wa- 
1 unkiein, że nic przekracza ona 25 pro
cent sumy przekazu.

Dar na T. £. L. P. W ładysław  Krei- 
icr, notariusz w Buków,sku otiaroVa{ 
15 q. żyta ua rzecz wychowanków  
Bursy Grunwaldzkiej T. S. L. we Lwo
wie, Za tak hojne, a wyjątkowe w obe- 
erych czasach poparcie Bursy, Gtłada 
Ziązelc Okręgowy T. S. L. we Lwow ie 
serdeczne podziękowanie.

W aloryzuwace opłaty za dostawę 
wygonów kolejowych celem naładunku 
1 wyładunku na otwartej przestrzeni. 
Opluty pobier.mc od stron załadowanie 
bib v > bid-uwanie na otwartej przestrze
ni zostały obecnie zw aloryzow ane. O- 
MGwi się je w jednostkach taryiow ycli. 
rów u - cii 1 ! ihj trunku złotego, a w y- 
inrzu on e• 1.1 ::a przestawienie wago- 
!!<>w ua Szlak zu pierwszą, choćby roz
poczętą y idzu ię 700 jedn. taryf., a ra 
każdy dalszy rozpoczęty kwadrans po 
175 jodu. tarsT: 2) Za każdy dodany
■Jo nuriasni zdaw czego v,’agon po 30 
jedii turvi.: 3? Za sprowadzenie paro
wozu ze stacji rodzimej po 140 jedu. 
ta., ca kp/tn Kilometr przebiegu. — 
źlaladowtiniŁ względ. wyładowanie w a
gonów na szlaki) (iir 'u stacji.) może się 
odbyw ać tylko nu podstawie zezw ole
niu. udzielonego przez Dyrekcję kole
jowa Czasokres czynności ładunko
wych nic może przekraczać trzech go
dzin, licząc o d ' chwili wyjazdu pociągu 
zdaw czego ze stacji na przestrzeń aż 
do chwili przyjazdu pociągu zdawczego  
:: przestrzeni do stacji. Za przekrocze
nie tego terminu liczy bi-. op rócz . tiale- 
.sytości- /a  odstawienie wagonów tak
że postojowe przewidziane w taryfie.

Otwarcie agencji pocztowej w Owi
nie. Z dniem 15 siyczuia 1924 m ucha- 
n im 'się  w miejscowości U win, powiat 
Ru.dziccliów agencję . pocztową we 
w szystkich 'działach służby pocztowej. 
i  tego powodu przydziela się gminę U- 
win z przysiółkiem Stasi.il, grupa do
mów Dębowiec i folwarkiem Józefów- 
ka do miejscowego, gminy zaś Bary
tów, B itszczc . .Mikołajów, Sterkowce, 
Strzem ilcze i Zawidcze do zam iejsco
w ego okręgu doręczeń tej agencji. Ró- 
wmpcześtiie wydziela się z zamiejsco
w ego okręgu doręczeń urzędu poczto
wego RaJziechów; gminę Uwin z przy
siółkiem Stasiu, grupa domów Dębo
wiec i folwarkiem Józefówką i gminę 
Barytów: z zam iejscowego okręgu do
ręczeń urzędu pocztow ego Szcrurowicc  
gminy: Zawidcze i StrzeinillAc, w koń
cu ■?. zam iejscowego okręgu doręczeń u- 
rzedu pocztow ego Lopat\u  gminy Bry- 
szczo. Mikołajów i Sterkow ce.

C zasow e zwinięcie agencji pocztowe! 
Odyczyn' oraz zmkmn okręgu doręczeń. 
Z dniem 15 gnulnia 1923 zwinięto cza
sow o agcnc/c pocztową Gdy c m i  pow. 
Brzozów a okręg jaj doręczeń tj. gminy:

. SiediUsku. Poreiriby z Hutami i Jasio- 
nowem, Huta. Zawaliska, Wara. W oiodź 
z Wołą przydzitkuirt do zam iejscowego 
okręgu doręczeń urzędu pocz,U>weg0 
i L nów .

Odwołanie czasow ego zwinięcia a- 
ueucji pocztow ej N adyby. W ojutycze.
Zarządzone eżasow e ' zw inięcie agencji 
pocztowej Nadyby, W ojutycze z dniem 
23 grudnia 1923 niniejszeni odwołuje się. 
Agencja iu fmikcjrmuje nadal z L in  sa
mym zakresem działania jak dotych
czas. Tern samem pozostaje okręg jej 
doręczeń, składający się z gminy i ob
szaru dworskiego Nadyby. gminy i ob
szaru dworskiego Lutowiska, gminy i 
obszaru dworskiego Rakowę. gminy i 
obszaru dworskiego W ojutycze oraz 
obszaru dworskiego Wola Baranowa 
nadal niezmieniony. W  czynnościach tej 
agencji nie zaszła żadna przerwa.

(jp.) Przegląd pracy szkolnictw a pol
skiego. Z uwagi na to, że pięciolecie 
istnienia niepodległego szkolnictwa pol
skiego pozwala już na krytyczna oce
nę tegc. co dotychczas zrobiono i ,co 
jeszcze ppzostaie do zrobienia dia a- 
ksztąttowaiaą szkolnictwa w duciu: na
rodowym, Zarząd głów ny Tow. Naucz, 
szkół śrsd-nich i w yższych  zw rócił się 
do wszystkich* kół. stv<*ięll z poic-ccujein 
zt>rg;nnizouva»hi zebrań- dysk usyjnvch
w iem  onj^wionlą; 1) nstawodawstw.- 
szkolnego. 2) rozwoju i dostońualen-ia 
.sck^lAicl-wa ijjiistw pw cgo1. 3,1 rozwoju 
i; tłoskcmal?(llia s^koSnictwa irn-wa'tn-- 
go, 4) kształcenia nauczycieli, 5) adnn- 
iwstraoji. szkornej. ora/, 6j programów i 
iosIcęnaJeąia metod nauczania.

Nadanie koncesji. W ojew ództw o na
dało koncesję Mrowi farm. Izaakowi 
M onissowi ną sam odzielre prowadzenie 
apteki puhlfcznej nabytej drogą kupna 
od Mra farm. Jonasza Hanibera. ante)"'

1 rza w  Jezierranach.
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Karły rejestracyjne w kolejowym  
ruchu towarowym . Odnośnie do notatki
w Nr. s  ..Gazety Lwow skiej'1 w spra- 
wjc obowiązku dołączania kart rcje- 
Siracy.jaych do przesyt! ek towarowych  
dla celów statystycznych dowiadujemy 
się. Ministerstwo kole; żelaznych
Przesunęło na czas późniejszy termin 
‘twprowadzaiiia w życie obowiązku w y- 
łtefniaiiia i dułciczania wspomnianych 
Kart do dokumentów przewozowych. — 
Termin ten zostanie podany do publicz
nej wiadomości.

W yw óz zboża do Gdańska. W edle 
tasiągniętej informacji nie potrzeba dla 
w yw ozu zboża do Gdańska zezwoleń  
w yw ozow ych  Głównego Urzędu P rzy
wozu i W yw ozu. W yjątek stanowią je
dynie przesył, zboża do stacji ..Gdańsk1' 
Ń eiiiaiirwasser—Freibezirk“, który to 

dw orzec w Gdańsku uważa sie jako 
stacje zagraniczna, a przesyłki do tri 
Stacji adresowane jako przeznaczone 
za granice.

Przedstaw ienie popularne. Wielki 
Wielki odegra w niedzielę. 13 bm. prze 
miłą sztukę .!. N. Kamiński ego ,,Zabo
bon czyli Krakowiacy i Górale". P oczą
tek przedstawień punktualnie o godz. 3 
popoł. — Bilety do nobycia w biurze 
Związku Teatrów i Chórów W łość. ul. 
M ickiewicza 23 (od 5 do 7) oraz w Księ 

ygarni Ludowej, ul. Szajnochy, a w dniu 
przedstawienia w Kasie II. Teatru W iel
kiego.

* Z Polskiego To w. Biologicznego we
•Lwowie.- Drugie zebranie naukowe 
[lwow skiego oddziału Polskiego Tow. 
Biologicznego odbędzie się w  ponie
działek dnia 14. bm. o godz. 17* min. 15 
.w sali zakładu zoologicznego Uniw ersy
tetu (ul. Sw . .Mikołaja 4). Na zebraniu 
w ygłoszą referaty ze sw ych prac nau
kow ych prof. Dr. Franke, prei. Dr. Par
nas. pro?. Dr. Weigl i Dr. Lettko.

T ow arzystw o Naukowe w e Lwowie. 
Posiedzenie W ydziału histor. filoz.f. od
będzie się w poniedziałek dnia 14 bm. 
o godz. 5 popol. Seminarjum Prof. Ptaś- 
nika (ul. Mikołaja 4). Porządek dzien- 
nny: 1) Prof. Ptaśr.ik przedstawi pracę 
p. Anny Jędrzejowskiej p. t.: „Książka 
lw ow ska w w . XVI.“ Poczem  odbędzie 
się posiedzenie administracyjne W ydzia
łu.

Ruch kolejowy z Gdańskiem przy
wrócono mniej więcej w  granicach nor
malnych.

Biblioteka U niw ersytecka w c  L w o
w ie rozszerza od 15 stycznia b. r. go
dziny korzystania ze zbiorów. C zytel
nie jej będą otw arte przed południem 

(jak dotąd od 8— 1. po południu zaś od 
■ 4— 8 w ieczorem . Zamknięcia w sobotnie 
popołudnia nie zmienia się. Ponadto W y
pożyczalnia będzie czynna co środę od 

',5— 6 popoł. dla osób pracujących naii- 
'Sdcwo, a nie będących słuchaczami Uni
wersytetu.

* T ow arzystw o Ochrony Zwierząt ni
liczne zapytania podaje do wiadomości, 
że istnieje i funkcjonuje przy ul. Za
mojskiego 11. I. p. — W pisy na człon
ków tego T ow arzystw a przyjmują rów 
nież sklepy; Księgarnia Akademicka, ul. 
Legionów 4, Księgarnia St. Kohlera, ni. 
Batorego, D. Neusterow a ui. Łyczakow 
ska 3, Stark ul. Legionów 1, A, Berliń
ski. ul. Słow ackiego 9. M. Burjanowa, 
ul. Sapiehy.

Tow . Sztuk Pięknych (ul. Dziduszy- 
ckich 1, gmach Muzeum P rzem ysłow e
go).— Zapowiedziana w ystaw a kary

katur art. mai. K. Kostynowicza z przy
czyn od Zarządu niezależnych nie od
będzie się. Dziś, tj. w niedziele 13 bm. 
o godz. 31 w połud. nastąpi otwarcie 
\tfystawy zbiorowej art. malarz, Marii 
Bianki.

„Sokół-M aderz" zawiadamia, że 57 
doroczne W alne Zgromadzenie T ow a
rzystw a odbędzie się dnia 4. lutcgt) br. 
Praw o głosowania mają niezaJegającv z 
wkładkami, tak zc względu .na to pra
wo. jaki i na trudne położenie gniazda 
w zyw a  ' się do wyrównania wkładek. 
W ysokość wkładki w styczniu wynosi 
300.000 Mp. Kursora się nie w ysyła. 
Kancelaria otwarta codz?oranie od 6. 
wieczorem. W szelkie wnioski członków  
na Walne Zgromadzenie rausza być  
'zgłoszone na piśmie do wydzżiłu na 14 
dni przed /.grotrradzeniKUi. Porządek 
dzienni' rrałoszonw bfcctefe w ternmłic 
ustawow ym  W szelkie godziny gimna
styki nierzuiicnioiiL-

Walne /e  branie- Tow. Mllośitlkiw  
jęvyka p-Oskiego oćbędzie się w niedzie
lę 13 stycznia o «miz. 10.30 rano w  sali 
I. Uniwersytetu. Mikołaja 4. z następu
jącym parządSpem obrad; 1) Śprawo- 
.zdmih-. /..'i rok 1923. 2) \Vybćr Zarżało  
•Ba rok 1924. 3) Odczyt prof. Ignacego

na żądanie stron książeczkę kontrolną
oraz taryfę.
Strycharskiego p. t.: ,,0  czystości i pię
kności języka1'.

M. S. O. Komitet organizacyrny w zv- 
w j w szy siekier cskaiików M. S. O. na 
zebranie, które odbędzie się w sobotę 
dnia 12 bm. o godzinie 7 wieczorem  
w sali Tow. Gospodarczego ul. Koper
nika 20 parter w podwórza. Ze względu  
na bardzo ważr.e sprawy, które pnzod- 
stawl' P rezes poseł Mączyński, punk
tualne przybycie Wszystkich członków  
t-.iezbędne.

ScI.retarjat Zarządu Okręg. P. S. L. 
„Ihast" oraz Red akcji i Administracja 
..Sprawy Ludowej" zostały przeniesio
ne z ul. 3-go Maja L. 12 da lokalu, przy 
ul. Sykstuskiej L. 5-S a I. p. Tclef. nr. 
244.

Kierownictwo Naczelnego Sekretar
iatu P. S. L. ..Piast w  W arszaw ie zo
stało poruczone znanemu pracownikowi 
na niwie społecznej p. Henrykowi Dżcn- 
dzlowi. Obecny Naczelny Sekretarz był 
ostatnio sekretarzem Prezesa Ministrów 
p. W. Witosa.

W ieczór Taneczny na cel budowy 
Urtiw dla Tow. głuch. „Nadzieja" od
będzie się w sali Kongregacji kupiec! 
klej ui. Czarnieckiego f. J w dniu 12. 
stycznia b. r. o  godzinie 9 wieczorem  
W step oa osoby 1 mil jon. Dia pp. Aka
demików 500 tys. za OKazantem legity
macji. Orkiestra p. Osady. Strój space
rowy. Zaproszenia wydaje się w kan
celarii przy ul. Łyczakowskiej 1. 33.

Czytelnia katolicka w e Lwow ie, P ie
karska 28 urządza, w  sobotę 12 sty cz 
nia 1924 o godz. Ś wiecz. Zabawę z 
tańcami. Lista osób chcących wziąć u- 
dział w zabawie, otwarta do piątku.

Taryfa kominiarska. W ojewództwo 
ogłasza taryię kominiarska obowiązują
cą od 1. stycznia 1924. Za jednorazowe 
czyszczenie komina od 15. tys. mp. do 
75 tys. mp. zależnie od ilośca pięter. 
Za kom icy kuchennie w iększych zakła
dom jak restauracje, koszary i t. p. pła
ci się taksę podwójną; za piekarnie, 
masarnie i t. p. 24 tys.; kominy fabry
czne 360 tys. — Za czyszczenie pieca 
kam yczkow ego 30 tys., pieca kaflow e
go od 300 do 450 tys., kuctari w domach 
Prywatnych 40 tyic, w  zakładach l re- 

’ słauracia-eh 150 (tys. Wypalanie od 30 
do 90 tys. Za oględziny każdego otw o
ru kominowego od 30 do 180 tys. Taryfa 
t<| ma służyć za podstawę nrzy zaw ie
raniu umów ryczałtow ych. W ytorndący 
czynności komiifarskłe winni okazyw ać

Sędziow ie przysięgli. Do I. zw yczaj
nej kadencji sądu przysięgłych, rozpo- 
cznającej się dnia 28 stycznia w yloso
wani zostali następujący sędziowie: 
Przysięgli główni: Arnold Natan, re

staurator: Broniewski Henryk, wł. re
alności, agronom; Dziedziniewiez Lud
wik, stolarz; Foita Józef, restaurator: 
Hass Jakób, w rcal., cieśla; Hawrysz 
Jnljan, urz pry w.; Heller Franciszek, 
wł, reałn.; Krasnopolski Józef wł. real. 
złetrrik: Murzyński W ładysław , współ- 
w łaśc. zak! budów.; Niewiadomski S te
fan, inżynier; Nowak Józef, kupiec; Rób 
rich Karol, w ł. rcaln.. malarz; Rubczyti- 
ski W ładysław , inżynier; Sauczej Ta
deusz. kupiec; Sartori Jan. rusznikarz: 
Stadnicki .fan, wł. real., kow al; Steil 
Adolf, kupiec: Teczarowski Alfred, dyr. 
wydawn. Ossolineum; Thorn Maksymil
ian, przem ysł.; T oczyski „Habda-nk" Jó
zef, w ł. realn : Toczyski Kazimierz,
kupiec; Tyński Ludwik, majster rzeź.; 
Unger Eugenjusz, wł. zakł. rytown.: 
W echsler Lazer^w ł. rcaln.: W eich Bro
nisław, ślusarz; W eiss Maurycy, ku

piec; W d z Hieronim, w ł. cukierni: Witt 
mann Jan, czapkarz: Zabielski Antoi.n
w spólw ł. fa b r , wł. realn.: Zamojski
Franciszek, inżynier: Zandler Stanisław, 
w laścic. realności: Żurowski Stanisław  
urz. Zictnsk. Banku kred.; Dronowicz 
Bronisław, w ł. młyna: K rzysztofow icz 
Leon, w ł. reałn.; Zegarliński Kazimierz, 
wł. reałn.: Grim W ładysław , dyr. ia- 
biyki „Tlen", j -  P rzysięgli zastępcy: 
Chaner Leonard, przemysł.; Cwenarski 
Stanisław , majster blach.; Fabian Hen
ryk, szynkarz: Dr. Feiles Karol, urzęd. 
bank. hipot.: Fuchą Józef, fryzjer; Gem- 
barzewski Ludwik, urz. bank. przem : 
Smger Jakób. wł. realn., ąg. hand!.: 
Skórskl Henryk, urz. ziemsk. bank. kre
dyt.; S ław ik Kazimierz, blacharz.

(h) Sprzeniewierzenie. Maria Sobo- 
h-wska. lobot.rica zasu. przy ul. Dwer 
nickiegi.) 1, ckmiosfa policji. że Mark: 
Żaczek sprzeniewierzyta na jej szkodę 
zegarek z  łańcuszkiem wart. 700 milj.

Oi) Aresztowanie złodziejki. Za kra
dzież srebrnych łyżek wart. 90 mi'ij. pa 
szkodę dr. Jakóba Korkesa zam. przy

ui. BraJerowsSeJ 4, aresztowano Rozalję
Tabaczyszyn.

(b) Kradzież strychowa. Na szfcodę 
Anny Rozwadowskiej, Karoliny SaBor- 
skiei i Marji Łosiowej skradziono ze 
5.Tychu przy ul. Nabiciaka 37 bieliznę 
wart. 60 mili.

(h) W zamiarze samobójczym struł 
się wczoraj jodyną szew c Michał Tka 
czyszyn. Po przepłukaniu żołądka przez 
Pogotow ie rat pozostawiono go opiece 
domowej. Co skłoniło i 9-letniego mło
dzieńca do tak rozpaczliwego kroku — 
nie w iadom a , 1

(h) Pożary. Onegdaj wieczorem d-cut- 
kietn wadliwej budowy powstał pożar 
w domu robotniczym przy fabryce droż
dży w Lesrenicach. W ezwana straż po
żarna przy pomocy personelu fabrycz
nego ogień zaokalizowola. — Wczoraj 
przedpołudniem powstał znów ogień w 
micszkaiHu Leona Hcnsteina zam. przv 
u!. Ruro w skiego 1. 22. (gmach Skarbka). 
Skutkiem wadliw ego wmurowania rury 
prowadzącej od żelaanego pieca zapalita 
się ściana t. zw. prusika. I tu dzięki na- 
t\chnhastow ej alstcji straży pożarner 
igieii mityńhmiast ugaszono.

(h) W łam yw acze przy pracy. Ubie- 
głtij nocy włamali się zSodzneje (-to 
'.'■klcDii materiałów biatwatipych Mie
czysław a  Czerniaka, lnfeszczącego się 
przy pi. Halicki ni 1 20. W artości skra
dzionych materiałów dotychczas nie ob
liczono. Policja w szczęła  energiczne 
śledztwo celiiii w ykrycia spra:w,ww 
tego włamania. — Podobnie korzystając 
z nieobecności w łaściciela dostali się 
złodzieje przez rozbicie zamków do 
aJeszHfimia Paw ła Hcrztga przy ul. Sc- 
-atorsłdej 1. 4 gdzie skradli garderobo 
war.t. 2 miliardy mk. oraz lia szkodę 
iyr. Nowackiego tam również zam. per
ki dywan i garderobę łącznej wartości 

1700 imljonów marek

E K O N O M IS T A
Walne zgromadzenia akcjonariuszy 

Spółek akcyjnych:
19 stycznia br. godz. 12 w poŁ zgro

madzenie akcjonariuszy Banku rolnicze
go S, K  w e Lwowie.

Termin subskrypcji następujących ak
cji upływa z dniem:

12. stycznia 1924: Cegielski, S. A. w 
Poznaniu.
15. stycznia 1924:

Zakłady przęazalniczo-tkackle w 
Krośnie (Przedpłata).

17. stycznia 1924:
„Powszechne Domy Składowe" S. A, 

we Lwowie.
24. stycznia 1924:
„Keratn" S. A. dla wyrobów kera- 

micznych we Lwowie.
28 stycznia bi.
Bank rolniczy S. A. we Lwowie.
15. lutego br.
Pol. T ow arzystw o Akumulatorowe
S. A.

Buch na p W  mmm- 
sHiej.

(Telefonem od naszego fcoresp.)
Warszawa, 12. stycznia.

(S.) W porównaniu z dttiiem wczo
rajszym giełda akcyjna nie wykazu
je większych zmian. Na ogół więk
szego zainteresowania w  akcjach rnie 
ma. Kursa zostały m niej w ię c e j  u- 
trzymane. W dziale dewiz panuje 
tendencja zwyżkowa, jednakże nie 
v. silnej mierze. Między bankami ro- 
Giono dziś wypłaity New York po 
".rsic 10.100 tys. do 102200 tys.

Z miarodajnego źródła przydzie
lano dolary na giełdzie po kursie 
nieco niższym od 10 milionów, po
krywając zgłoszone zapotrzebo
wanie.

  D----
(M.> W  GdańiSKu płacono markę 

polską 0.598 do 0.602. Przekaz na 
Warszawę 0.563 do 0.567. W  Berli
nie płacono markę polską 344 tys-

Wypłata na Katowice 341 w za- 
kupnie, 852 tys. w  sprzedaży.

Bankvexeśrt notował nieoficjalnie 
nurkę polska 0.000050 do 0.000090.

MAŁ Y  FELJETON.

Sysztfl szydła z
L w ó w , 12. sty ca n ia .

Codziennie wracając po obiedzie do 
hotelu, zatrzymuję się przed w ystaw o
wą szybą pewnej antykwarcr.ki.

Nie dlatego, aby za tą szybą w ysta
w ow ą było coć nadzwyczajnego. Zre
sztą — może być nawet, że i jest. P rzy
pominam sobie jak przez mgłę, że sto
ją tam potężne grupy jakiś grubych to
mów w w yzłacanych okładkach. Ja je
dnak, jako literat, zupełnie nie zwracam  
na nie uwagi. Kupić ich nic kupię, na to 
mnie nie stać. Zatem zajmują mnie ty l
ko z punktu widzenia dekorauywnego

Ta dekoratyw ność jest w bardzo sta  
rym. prymitywnym stylu. — W ystaw a  
tej atitykwarcnki urządzona jest tak, 
jak za moich młodych lat, kiedy w y
szed łszy na ulicę z paru koronami w  
kieszeni, wahałem się między Erosem  
a kupnem kompletu dzieł Heinego. I 
ciu tegj to dziś tak chętnie przed nią 
w ystaję, mimo, że dojrzałem już najzu
pełniej i dla Erosa poświęciłbym  na
w et pięć konroletów największych poe
tów św iata Potępiłby mnie za to każ
dy przeciętny śmiertelnik, ale oni, w iel
cy w ieszczow ie św iata, bez trudu odpu
ściliby mi ten grzech. .

Otóż na w ystaw ie tej starej antv- 
kwareuki jest też trochę kartek ilustro
wanych, między fnnemi parę tak zw a
nych reprodukcyj artystycznych słyn 
niejszych mistrzów. Kartki te sw ego  
czasu namiętnie, jako młody ■chłopak 
zbierałem, przemycając do domu pod 
płaszczykiem  interesu artystycznego  
mnóstwo interesujących nagości.

Na w ystaw ie antykwarenki znajduje 
sie zaledwie parę tych kartek. Ponie
w aż jest to wydanie przedwojenne, bar
w y tych kartek pobladły — i obecnie 
mają wdzięk starości. Ale zaw sze, ja
kiś Orlando przecina mieczem pow rozy, 
krępujące piękną, nagą. różow ą blondy
nę, ziekka tytko k/r>nłykami rozwianych  
w łosów  dla niezbędnej przyzw oitości 
osłonioną obok niej dwócn faimów („U 
źródła") kuca przy obnażonej do pasa 
nimfie, śpiące! oczyw iście jak „siedem 
dziwek" i tak dalej.

Jest tsż  ma#o zajmujący obrazsczek  
dzieło jakiegoś starego mistrza w  łaskie
go. przedstawiający św . Jaaia Chrzci
ciela na puszczy. Jam Chrzciciel nama
lowany jest jako maiły, cśnnoict™ pół- 
rwgi chłopaczek, skórą wielbłądzia o- 
kryty, a obejmujący za szyję jagnię, 
które stoi obok niego na jakimś głazie 
W głębi dzika, zielona,wa pustynia. Ro
zumie sie, przyszły asceta jest ślicznie 
zbudowany, pulchny, o cudnej tw arzycz
ce i marzycioldbich, słodkich, czarnych 
oczach.

Wczoraj stałem zmów przed tern, 
kartkami.

■ \Mtem przystanęło przed wystawią 
dwóch małych badarz#ków .

Naprzód ze znaw stw em  skrytyko
wali w szystkie nagie (kobiety. Następnie 
zaczęli się zastanawiać nad ow ym  ma
łym, tłuściutkim, półnagim chłopacz
kiem.

Przedewszystkiem  obrzucili go ste
kiem rynsztokowych w yzw isk. Potem  
zaczęli się zastanawiać, cobv z nin; 
zrobili’, gdyby go mieli w  sw oich rękach

— Jaoym mu pokazał! — zaśmiał sio 
pierw szy okrutnie.

— lubym  mu dał szkołę! — zape
wniał drugi.

Z przedziwną nienawiścią sncłi prze
różne okrutne projekty.

1 'derzcło mnie to.
Póm yślałem :
— Gdyby to hył Vari Dycka portret 

którcgr.ś z. królewskich dzieci, nie dzi
wiłbym się tej nienawiści. Ale czcm mo
że drażnić małych baciarzyków podo- 
tiiyna tego półnagiego, bosego chłopacz
ka ledw o okrytego wielbłądzią skórą?

Jego pięksio. czyli — jego uducho
wienie.

Tożsamo, za co się nienawidzi ipic-
,'rgencję

A z.atcm jest to  spór zawistnej iirdo- 
lenoii twórere) z Pięknem, czyłi — z 
duchem w yzwolonym .

I irie idzie w rvm sporze o żadną 
sprawiedliwość, lecz o wytarzanie w 
błocie w szystkiego, co  marzeniem swem  1 
śmie wznieść się ponad proch, błoto f 
śmiecie ulicy. Ter*

*»"■ » '"—V
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sZ rucha
wydaioniczeyo

N owy numei „Kwartalnika History
cznego11. św ieżo  opuścił prusę drugi i 
ostatni zses-zyt „Kwartalnika H istery
cznego11 za lok 1923, pod redakcją pr-oi. 
J. Ptaśnlka. w ydany z zasiłku M. w . W. 
i O. P. Treść jego przedstawia się bar
dzo fntoiesyiąęo.

W dziale rozpraw znajdujemy pracę 
prę-i. Stanisława! Zakrzewskiego p. t 
jtffatorjoKrai.ia polska wobec w skrze
szenia państwa11 (str. 269—325). Autor 
charakteryzuje konieczne sinian-y poglą
dów na przeszłość, które się znajda. 
Pod w pływ em  klei- państwowości poi- 

■skiej. Historyk i -Lk: wogóle musi od
naleźć bezpośredni związek z państw ęm 
* przejąć się problemami polityki. Autor 
wystawia kilfAt p r zy cz jw ó w . tuścm ia- 
cych zw iązek ideji narodu z ideją pań
stwa. Nowa historjografja rozwijać się 
będzie w  warunkach znacznie odmien
nych od dotychczasow ych Pamiętać 
Przytcm należy, że sam odzielność Hi
storiografii, jak w ogóle nauki polskiej, 
stanowo konieczny składow y czynnik . 
całkowitej niepodległości narodu i pm- 
StWa.

Dr. Adam Próchnik zastanawia się 
(str. 326—34?) nad „Metoda badań przy  
czyn upadku Państw a Polskiego11, na
wiązując do znanych tez prof. Balzera, 
rozwiniętych ponownie : w odpowiedzi 

^lytykom  p. t.: ..Z zagadnień ustrojo
wych Polski. N ow e spostrzeżenia i u- 
Wagi1 Dr. Próchnik sadzi, .,że nic na
leży oczekiw ać, ahy udało się naukowo 
stwierdzić, żyw otność lub nieży w ol
ność Państw a Polsk iego11 w  przeszło
ści. W edług dra Próchnika należałoby 
raczej udowodnić, żc ustrój Polski z 
końca 18-go wieku nie przyczynił się do 
lej słabości i rtieodporności. Także i m e

toda porównawcza w. formie stosow a
nej przez próf. Balzera nic wydaje się 
autorowi w y st.ilczającą Na uwagę za
sługi1.].' także spostrzeżenie, że tryum
fu wskrzeszenia Polski dożyło pokole
nie. które nie okazało cncrgji, bohater
stwa i itoświęceiiia’ w ięcej od poprzed
nich, pokonanych pokoleń.

..Lwów Łanami w Nacji Polskiej w Pa 
dw ie11, t. i. na uniwersytecie tam ie, zaj
muje się prof. Jan Ptaśnik (str. 346— 
357. Znajdujemy tutaj interesujące w i a 
domości o lwowskich mieszczanach, jak
0 Ubałdinicti, Michale Boimie. o W ilcz
kach i in. Jak wiadomo, i Studenci pa- 
aew scy bvi zorganizowani w „Nacje11, 
na czele, których stali konsyljarzc wraz

asesorami. Nacja polska, spadkobier
czyni dawneg,') „HospUuin PolonoTuiu'1
1 „Akademii Padewskiej Polaków 11 istuia 
(a od roku 1592. Nazwa je.i urzędowa 
opiewała: „Natio Rcgni Poloićae et Ma- 
gni Ducatus I-ithuaniac“.

Wśród nacji w rzały oczyw iście  
w alki o wybór na Zgodności studenckie, 
iic ryw alizow ali zw ykle L w ow ezyey z 

Krakowianami. Ostatnia wiadomość o 
udziale synów  patrycjatu lw ow skiego  
pochodzi z  r. 1731. Księgi zaś nacji pol
skiej zamykają się z rokiem 1749, a o- 

istatnini który utuie.ścir w niej sw e naz
wisko był przecież lwowianin Andrzej 
W ilczek, który powracał do kraju z 

Rzymu przez Padw ę, ,
Misceliatiea tego numeru wypełnia-' 

ią przyczynki źródłowe do powstania 
styczniow ego. Dr. Adam Lewak drukut 
je kilka listów  M ążaniego do Rządu Na- 
rodowego i przedstawia dokładnie 
treść konwencji Garibaldiego z Rządem  
Narodowym. Pani Katollna Plelaiiska 
podaje bardzo ciekawą relację Ludwika 
Caroli o układanej wraz z pułk. Nulio 
w yprawie do Polski w r 1863, a ta na 
podstawie Archiwum rodzinnego hr. 
Cuinozzi Vertova vv Bergamo. Caroli byi 
adiutantem pułkownika Nullo a zmarł

w Kadai obok Nerczyńska na ' Syberii 
w roku 1865.

I5. Kazimierz Piekarski zastanawia 
się nad czasem i miejscem wydania naj
dawniejszych polskich statutów św iec
kich. Przypuszcza on, że jeden z nich 
opuścił prasę w Lipsku w r. 1468, drugi 
zaś w dwa lub trzy lata później.

Obfity dział reeenzyj i sprawozdań 
informuje o ruchu naukowym: składa
się nań 21 recenzji.

Staranno obraz bibijograiji history
cznej połflćej i kronikę naukową zesta
wili pp pp. Dr. Z. Stroński i Z. W ojcie
chowski.

Prof. U. Fmkel umieścił nekrolog ś. 
p. Henryka Saw czyńskiego. Adres Re
dakcji: .Lv. ów . Uniw ersytet, ul iw . Mi
kołaja. Administracja zaś T ow arzystw a  
Historycznego: Lwów, Uniwersytet,
Gmacli posejmowy, Cena numeru niniej
szego 5 fr, zt. obliczeniowych. W kład
ka członkowska na rok 1924 wynosi dla 
członków przyjętych przez w ydział 8 
fr. zł. obliczeniowych.

Bułgarzy a Polska^ W  „Polsko-buł
garskim Przeglądzie", wychodzącym  

już rok szósty  w śoiji, redagowanym  
w języku bułgarskim, znajdujemy, mię
dzy iimemi, obszerny artykuł „Jaw o
rzyna za Polską11, przekład IV księgi 
..Pana Tadeusza11 z ilustracją Andrioile- 
go, przegląd literatury polskiej, oraz 
życiorys ks. Arcybiskupa Bilc^ewskic- 
go z portretem Zmarłego.

Konstanty W ysznadti: — Bezpie
czeństw o ogniowe w Polsce. Nakład 
."'.Przewodniku U bezpieczeniowego'1 
W arszawa. Stron 8tJ — Ogół polski sta- 
ugezo niedocenia wielu zagadnień gos- 
jrodarczycli. a jed ,em z takich właśnie 
po macoszemu traktowanych zagadnień 
jest bezpieczeństw o ogniowe w Pol- 

, sce. Omawiana książka treściw ie ujmu
je bezpieczeństw o ogniow e, jego roz-

| wój w Polsce i stan obecny, rozmiary 
* spustoszeń pożarowych, przyczyny tego

i sposoby zapobiegania, to też zacieka- 
r wi niewątpliwie nietylko działaczy spo- 

4 leczuych, lecz i sz t isz y  ogół św iatłej1 
szych obywateli.

Uwagę prawibków naszych zw raca
my ua najnowszą publikację komisji ko
dyfikacyjnej zawierającą projekt pol
skiego prawa zobowiązań. Część Ogól
ną /. motywami, opracowany przez pro
fesora Ernes-ta Tilia z udziałem Komite
tu utworzonego wc Lwow ie, w które
go skład weszli: prof. Alierham.l. Doliń
ski, Longehamps i Steżko. Projektem  

tym zuR teresow ać się powinni prakty
cy nasi z  pimktu widzenia potrzeb ży
ciowych naszej ludności. Jest to pierw
szy .w iększych rozmiarów projekt w za
kresie przyszłego kodeksu cywilnego- 
Vv obce tego. że w łonie Komisji pow 
stał zamiar ogłoszenia — ua wzór 
Szwajcarii — najpierw prawa o zobo
wiązaniach ogłoszenie tego projektu 
jest nader ważnym krokiem- ku imifika- 
cii polskiego prawa cyw ilnego, i sadzo
nego dot j  przez cztery kodyfikacje 
r-bcc. (Kod. Napoleona. Kodeks niemL- 
t ki, austriacki • rosyjski, a licząc Spiż i 
Orawę także prawo węgierskie). Ten 
stan ustawodawstwa cyw ilnego w pra
ktyce sprawia wielkie imdtiośoi a w in
teresie jednolitość. Państwa jak najry
chlej usunięty być powinien. Komisja 
Kodyfikacyjna ogłaszając projekt z mo
tywami w zywa prawników polskich do 
nadsyłania uwag, które są pożądane ze 
względu i:a to. że fu/, w styczniu pro- 
:ekt bsdzję przedmiotom obrad subkn- 
mit c tu Sekeii cywilnej Komisji Kodyfi
kacyjnej. Uwagi nadsyłać należy pad 
adresem prof. Lrnesta Tilla we Lwo
wie, ulica Pańska 4.

MMI ■■un m i  ■win n i f — ———asa

Konkurs „Lei tora“.
ii i.

AureJia Wyleżyriska: „Niespodzian-
ki“. Powieść odznaczona trzecią 
nagrodą. Lektor11, irrst. liter. Sp. 

z o. o. 1924.
Opowieść ta ma nam wyłożyć, 

dlaczego panna Wi&ka, wyszedłszy 
Zą mąż za pana Romana, musiała 
Wpaść w „objęcia pana' Stefana. — 
Pozatem państwo Ludwikowie sta- 
Są się nieszczęśliwi, bo ipani Lud- 
wikowa woli dziecko ot? męża./Na 
szczęście dziecko umiera i prawdo
podobnie aała tragedja da się Jesz
cze powtórzyć. — Panna Stasia, ude
rzającej piękności — 1 pani Maria 
bez szczególnych przymiotów uzu
pełniają to zgromadzenie, którego 
losy wielkiego zainteresowania nic 
budzą. — Błody językowe, jak: 
Popatrz się — zamiast s-pojrzyj lub 
zobacz — pstrzą niemile te stron
nice pełne zresztą innych niemiłych 
szczegółów, jak świadczy cytata, 
następująca str. 157: „Maszyna ciała 
rozprężona, każde kółko osobno iść 
zaczyna. Tajemnicze jes?o życic 
podporządkowane dotąd jako cało
ści na jaw wychodzi i chcąc powe
tować swą uległość, życ poczyna 
intenzywnie. Wyostrzone oczy pa
trzą bystro, posłuszne tylko sobie, 
uszy słyszą rzeczy, niesłyszane, 
ncr\V każdy drga z osobna, czulszy, 
niż najczulszy instrument1. Takie 
stany duszy nie przyczyniają się 
oczywiście do upiększenia tej po
wieści o kadrylu małżeńskim. • 

Dr. W. Moraczewski.

O G ŁO SZE N IA .
» F I R M Y .

Firm. 736. Rg. A. III. 153, Zmiany 
dotyczące firmy już wpisanej. Do reje
stru wpisano dnia 15. maja 1923. Się- 

'dztba firmy. Lwów. Brzmienie firmy: 
Ne.ge de fleurs Seifert i Fried. Zmiany: 
Spólnik Zygmunt Fried ze  spóSki w y
stąpił. Llrnia brzmi odtąd: Neige de
fleurs Wilhelm Seiicrt. W łaścicielem  
firmy jest Wilhelm Seifert we Lwow.c,

który firmę podpisywać będzie odtąd w 
ten  sposób, że pod wypasauem hib Stani • 
pilią wyciśniętym briunrenicm firmy u- 
tnicści swój podpis włajitioręcziiy.

Sąd okręgow y jako f.aittfl., G. IV. 
Lwów- dnia 19. kwietnia 1923. 158
Firm. 724/23. Rg. A. IV. 260. Wpis 

firmy pojedynczego kupca. Do rejestru 
wpisano dnia 28. kwietnia 1923. S ie
dziba firmy: L w ó w . u i .  Ruto tyskiego 24. 
Brzmienie firmy: Ś. Eijydi. "Prz^dBiWt
jirzidsiębiarstw.a: ■ S^łud .jgter, ..-kuśnier- 

' stwo, handel czaękanii-* !«• -kajtóiiszauii. 
W łaścicielem finny jes?t Szymon FTsch, 
kupiec w e Lw ow ie, ul. Rutowskiego 24. 
Podpis firmy następuje przez podpisanie 

| nazw iska w łaściciela firmy.
Sąd okręgow y jako liandL O. IV. 
Lwów  dma 12. kwietnia 1923. '154
Firm. 405. Rg. C. V. 48. Zmiany do

tyczące firmy iuż wpisanej. Do rejestru 
wpisao-u dnia 12. marca 1923. Siedziba 
fiim y: L w ów . Brzmienie firmy: Tisscr 
i Ska, handel towarów blawatnych > 
tekstylnych, Ska z ograniczoną odpo
wiedzialnością. Za-wiąjdowca Dawid 
Stein ustąpił.

Sąd okręgow y juko liandL, O. IV. 
Lwów  dnia 28. lutego 1923. 156
Firm 989. Rg. A. V. 2. Wpis firmy 

spółkowej. 'Do rejestru wpisano daia 23. 
czerwca 1923. Siedziba firmy: Lwów
ftirmańska 9. Brzmienie firmy: S. i IX 
Diengott, liurlow-na sprzedaż galanterii 
oraz papierów, tutek i bibułek eyg»re- 
tow ych w e Lwow ie. Przedmiot przed
siębiorstwa: sprzedaż hurtowna galar,te 
rii oraz papierów, tutek i bibułek c y g a r  

towy-ch. Czas trwania nieograniczony. 
Forma prawna spółki; Jawna spółka han 
dln-wa od dnia wpisu w rejestrze han- 
eiowytn. Jawnymi spólnikami sa: Schi- 
v. el Seiioił Diengott kupiec i Dawid- Ja
kub Dicśigoit kupiec w e Lw ow ie. Podpis 
firmy uskirtoczjuanym będzie w ten spo
sób. że pod brzmieniem fiłm y umfe.sz- 
ezać będą obaj spólnicy sw e podpisy 
kumulatywnie. *

Sąd okręgow y jako hsmdl.. O. IV. 
Lwów dwa 4. czerwca 1923. 157
Firm. 1410. R g.'A . V. 35. Wprs firmy 

spółkowej. Do rejestru wpisano <wk. 9. 
września 1923. Siedziba firmy: Lwów , 
ul. Koruiaktów 1. Brzmienie finny: W as- 
ser i R eissowie, handel toteaTÓw b!a- 
watnych- Przedmiot przedstębiorstrya: 
w  brzmieniu finny. Forma prawna spół
ki: Jawna spółka handlowa. Jawnymi 
spójnikami są: Salomon W asser. Lelzcr 
Reiss i N atan ,Reiss, wszyjtc^ w© L w o- i 
wie. Podpis finny: Pud brzmieiwetH ’
firmy umie-Tzczą sw e podpisy 2. spól- 
ricy  lączale.
Sąd okręg<yivy..jcyw. jako handl.. O. IV. 

Lwów dnia 7. w rześnia 1923. 155

Firm. 1579. Rg. A. III. 83. Zmiany 
dotyczące firmy spólkowej już wpisanej. 
Do rejestru wpisano dnia 22. - październi
ka, 1923: Siedziba firmy: L w ów . Brzmie
nie firmy: dotąd Preezep Lewin i Ska. 
spedytorstw o w c Lw ow ie, odtąd: ,.Pre- 
s z ć j ] i Ska' opedyterstwo w e L w ow ie11. 
Zmiany: Spólnik Izak Lewin ze spółki 
wystąpił.

Sąd okręgow y lalko .handl., Oddz. IV.
L wó w dnia -15. paźdz. 1923. . 58

POMIESZKANIA w nowej bu dowie, na
dające się na biura, składy oraz, 22 
pokoi frontowych zaraz do odstąpie
nia. W iaflomcić^ Hurtownia że^ za l

.. Kazimierzowska 29. l i i -3

BIURO POŚREDNICTWA PRACY dla
wszystkich zaw odów  i nauczyciel
stw a Maria N i e m c / y u n w s k L w ó w .  
plac Akademicki 3. tclef. 1861 118-6

BARDZO WAŻNE! Specjalny >Za- 
kład czyszczenia, odnawianiu i 
(przerabiania ubiorów męsikich —  
Józef Filip, Kopernika 15 a. 163

l.M. 119,006/23/1.
OGLGSZENIE LICYTACJI.

Gmina miasta Lwowa rozpisuje ni-. 
Mieęszeim pulfltezną llcytałjję ofartuwą; 
na wydzierżawienie) prawa polowania 
na t/kres 3 lat, od I. lutego 1924 <Jo 31. 
styegnia 1927, w  rewirze:

1) Bryńco Zagónse, pow. Bobrka,
2) Błctaiia.
i 3) Pniaityai powy Przem yślany.
Into-rmacji o  biiższyrdP^wajrutficach 

ttrieriiiw y udziela Dep. l.^A ligistratił 
(Ratusz II. o.).
. C zynsz dzierżawny ustala się W 

życie.
Do oferty należy dołttcfcyć fowft na 

złożone w  Kasie miejskiej wadiom wt 
w ysokości 10% ofiarowanego na ca 
czas czynszu dzierżawnego, przyczors 
za podstawę do obliczenia tego wadjuie 
ma być wzięta cena żyta notowana n3 
-targu w e Lwowie.

O pieczętowane oferty należy wnosiJ 
najdalej do 15. stycznia 1924 (wfącznieł 
do goriz. 12-tcj w południe w Departa
mencie I. Mag.

Magistrat król stół. miasta Lwowa.
Lwów drria 5. stycznia 1924. 162

Wydział powiatowy w Stryju.
L. 35S6/23.

OGŁOSZENIE KONKURSU.
Wydział pow iatow y 'w  Stryju rozpisuje niniejszem kojikurs na 

posadę lekarza okręgowego z isle dzfbą w  Ławocznem.
Warunki:
a) Pobory służbowe według XJI. grupy urzędników państwo* 

wych WTaz z -każdoezesną mnożaią dod^fku drożyźnianegb.
b) I?3.rczałt na objazdy służbowe i kancelaryjne w wysokości 

rocznej przez Wydział Samorządowy ustalonej.
c) Stabilizacja nastąpić może po 'upływie Jednorocznej zadowala

jącej służby i od tego czasu liczyć się będzio czas przejścia
do dalszych szczebli.

d) Lekarz okręgowy najprawdopodobniej będzie także lekarzea 
koi®jowym dla pewnych czynności lekarskich na przestrzeni

1 kolejowej Lawoęzne—Stryj, za co uzyska mieszkanie z 2 pokoi
f  i kuchni i warniki, które (przyzna Dyrekcja koleji we Lwt>-

wie, za staraniem W ydz(*» pow.
Wymogi:
a) Obywatelstwo polskie.
b) znajomość języków krajowych,
c) dyplom lekarski,
d) odpowiednia najmniej dwuletnia praktyka fetearska.
Podania wraz z dowodami, należy wnosić do brura podawcze*© 

W ydziału powiatowego w terminie do dnia 2S. lutego 1924.
Z Wyd-ziału powiatowego.

Stryj, dnia 8. stycznia 1924.
Inne czasopisma uprasza sir o bez- Komisarz rządowy:
159 płatny przedruk.) Stanfclaw Dzieduszycki.

/



„GAZETA LWOW SKA” z dnia 13. stycznia- 192-1.

©dŁOSZEUffE.
W celu obssdz^nia posad?

a s e s o r a  r a b i n a c k l e g o
przy izr. gminie w> znaniowej w Kałusza rozpisuje

się niniejszem

KONKURS,
Ubiegający się o tą posadą winien wnieść pisemną prośbę 

do Zarządu izr gminy wyznaniowej w Kałuszu najdalej do dnia 
25 stycznia 192£ i dołączyć do niej Świadectwa wykazujące 
uzdolnienie do piastowania tej p .s ;d y , oraz wykazać metryką, 
że nie przekroczył 4J rok życia.

Nie uwzględnione prośby ; ozostaną bez odpowiedzi.
Komisarz rządowy: S e e m a n n .

we LWOWIE, ul Kopernika L. 4 
o p r o c e n t o w u j e  i 
waloryzuje wkładki
1) we frankach ałotych

obliczeniowych,
2) we frankach Szwajcarskich,
3) w życie,

oraz

u d zie la  k red y tó w
w a lo r y z o w a n y c h .

i  P O L S K I  B 9H R  H 9H D L 0H Y 1
I  CEfiTRM POZHAfl ODOZiSt 
I  u ! .  H a l i c k a  £9 .

L

LWÓW

przyjmuje
w k ła d y  w a b r y z n w a n e  (we frankach zł tych) u d z i e la  
w a lo r y z o w a n y c i i  k r e d y t ó w ,  załatwia wszystkie in e.esa 

bankowe i przyjmuje zlecenia giełdowe.

Ł k U & i ś * "

S. A. wa L w o w ' e
że w ooec um ieszczenia w ezw an ia  do subskrypcji 

„M O N ITO RZE POLSKIM** dopiero w dniu 7 styczn ia  
b. r. tirn u n  do w ykonania praw a poboru a <cji IV. em isji

upływa 152

z dniem 6 §yteg& «924.

og s a,
w

PRZETARG.
Okręgowy Zakład Gospodarczy Nr. X. w Przemyślu sprzeda w dro

dze nieograniczonego przetargu puMicanego:
ctkoło 70.000 kg. otrąb mięsza iych, _
oksoło 30.000 kg. otrąb żyhri^a
około 2.857 kg. esencji octowt^nieoczjiszczanei w  15 beczkach.
Roftełctanci na powyższe artykuły złożą nałożycie ostemplowane o- 

ferty w Okręgowym Zakładzie Gospodarczym Nr. X. w Przemyślu do 
dnia 31. stycznia 1924, godz. 10 pnzed południem, o której to godzi
nie nastąpi otwarcie ofert.

1 k> oferty należy dołączyć dowód złożenia w Kasie Skarbowej
wadium w wysokości 3% od oferowanej ogólnej sumy.

W razie negatywnego wyniku przetargu ofertowego nastąpi prze
targ ustny.

Artykuły na sprzedaż przeznaczone oglądać można codziennie 
w godzinach urzędowych.

Zaplata za zakupione artykuły, rtrusi nastąpić do 48 godzin, odbiór 
zaś i usunięcie z magazynów do -dni 5-ciu.

Sprzedaż otrąb nastąpi 'luzem. tj. bez worków.
OKRĘGOWA ZAKŁAD GOSPODARCZY Nr. X.

W PRZEMYŚLU.
L. 2897 Tj 23. 160-2
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IHDRSZflHSKIE!
X  -»------  W IE L K I D Z IE N N IK  ---------  *
*  IN F O R M A C Y J N O -P O L IT Y C Z N Y  *

*  rozpoczyna wychodzić w WARSZAWIE iH  - r . . .    ........

£ z dniem 15, stycznia Dr, P.

I  „ E C H O  i S I S Z a i S i E "  i
X  ' 3£^  zajmować się będzie ż)xiem stolicy i prowincji,

pozatem będzie zamieszczać informacje z zagranicy 
Wt podawane przez własnych korespondentów z Paryża,
X  Londynu, Berlina i Wiednia. — Specjalnie uwzgię-
X
n
n
M
t
X
X

dnionym będzie DZIAŁ EKONOMICZNY.

R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C J A  
W A R S Z A W A , H O R T E N Z JA  6.
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